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rwszą sportowa impreza w powiecie

W miniony piątek, po dwudziestej pierwszej, kilka osób spośród 
dwudziestu siedmiu zażywających kąpieli w turkowskiej krytej pływalni 
zaczęło intensywnie kaszleć. Wśród nich był syn ratownika, który został 
zabrany przez pogotowie ratunkowe, a następnie hospitalizowany.

Wypadek na basenie
Jak poinformował nas dyrektor OSiR 

Tadeusz Pakos, przyczyna niespodzie­
wanego zdarzenia nie jest znana. Natych­
miast sprowadzono specjalistów z firmy 
zaopatrującej basen w środki chemiczne. 
Ich skrupulatne badania nie wykazały 
żadnego przekroczenia normy. Kierow­
nik pływalni Piotr Zapałowski powie­
dział nam, że w powietrzu dało się wy­
czuć jakiś dziwny zapach, który mógł 
być powodem kaszlu. Prawdopodobnie 
powodem zdarzenia było rozpylenie taje­
mniczej substancji. Podejrzewa się, że

zrobił to ktoś siedzący na widowni. 
W  momencie oddawania tego numeru 
„Echa”  do druku, na basenie niezależne 
badania wykonywał turkowski sanepid.

Pływalnia nie została zamknięta. Zaró­
wno w sobotę jak  i w następne dni 
korzystali z niej turkowianie i żaden 
z nich nie odczuwał sensacji podobnej do 
osób pływających w piątek. Hospitalizo­
wany chłopiec ju  następnego dnia czuł 
się dobrze. Jak się nieoficjalnie dowie­
dzieliśmy w poniedziałek miał opuścić 
szpital.
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Sąd ogłasza upadłość
konserw”
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dzie nie rozumieli, że wielu mieszkańców 
Turku nie stać na to, żeby zapłacić mi­
liard za mieszkanie —  mówił burmistrz.

Obligacje wyemitowane zostały na łą­
czną kwotę 5.000.000 złotych. W 1997 
roku wydana została pierwsza emisja na 
sumę 800.000 złotych, w 1998 roku na
2.400.000 złotych. W tym roku emisja 
obligacji przyniesie dochód w wysokości
1.800.000 złotych.
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Łukasz Berliński 
mistrzem Polski

Łukasz ma 19 lat. Trenować rozpoczął 
przed czterema laty pod okiem swojego 
taty, Floriana Berlińskiego —  nauczycie­
la wychowania fizycznego i dyrektora 
Szkoły Podstawowej we W ładysławo­
wie.

—  Pierwszy raz wziąłem udział w za­
wodach z  ciekawości. Był to meeting

otwarcia sezonu 1995 r. w Łodzi. Miałem 
wówczas 15 lat i wystartowałem w swojej 
kategorii wiekowej —  wspomina Łukasz, 
który na swoich pierwszych zawodach 
zajął najwyższe miejsce na podium. Sko­
czył 1,98 metra i brakło mu tylko 1 cen­
tymetra do rekordu Polski juniorów  mło­
dszych.
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p u c h a r  o d  s t a r o s t y
------^P0'vszechniania Kultury w Przy konie i redakcja „Echa Turku” zaprasząją na:
T U R l^ iej^  *urniej Halowej Piłki Nożnej Przykona ’99 o Puchar Starosty Powiatu Tureckiego. 
jL /Jrzy )^  r.0z8rywany będzie przez dwa dni — 30 i 31 stycznia w hali sportowej przy Szkole Podstawowej 
^^M ąjncyą10 t y ln ią  w nim udział pięcioosobowe drużyny reprezentujące sześć klubów piłkarskich, 

izteig . W naszym powiecie: „Tur” Turek, „Tulisia” Tuliszków, „Wicher” Dobra, „Orzeł” Kawęczyn, 
konkurs |p0w.n'a” Brudzew, „Znicz” Władysławów.

.00. <ldaj1ł się wielkie emocje i grad bramek. Sobotnie mecze rozpoczną się o godzinie 14.00, a niedzielne 
togdafl.

REKLAM I OGŁOSZEŃ -  TUREK, ul. Kaliska 35, tel. 278-53-41



Rocznica przy dźwiękach  
dzwonów

W  54. rocznicę wyzw olenia Turku spod okupacji hit­
lerowskiej, sam orząd miejski zorganizow ał uroczysty ca­
pstrzyk. W  czwartek, 21 stycznia, w  sam o południe przed 
pom nikiem  ofiar faszyzm u zebrali się przedstawiciele  
instytucji i urzędów oraz m ieszkańcy miasta, aby uczcić 
ten w yjątkow y dzień w  historii naszego miasta.

K o m b a ta n c i  z ło ży li w ien iec  p o d  p o m n ik ie m  o f ia r  fa szyz m u

Przy dźwięku kościelnych dzwonów 
zebranych przywitał wiceburmistrz Le­
chosław Pawlak. Okolicznościowy refe­
rat odczytał pułkownik K rzysztof Bud- 
larek, z Wojskowej Komendy Uzupeł­
nień w Turku.

—  Wyzwolenie naszemu miastu przy­
niósł żołnierz z  gwiazdą czerwoną na 
hełmie (...) Prawie pół wieku trwało 
spłacanie długu wdzięczności za wyzwo­
lenie. Dzisiaj oddajemy cześć tym, którzy 
ginęli walcząc za niepodległość. Strzeż­
my tego, by orzeł w koronie i biało 
czerwona świadczyły o naszej wolności. 
Jeszcze Polska nie zginęła! —  zakończył 
mowę Krzysztof Budlarek.

Kombatanci —  uczestnicy II wojny 
światowej, władze powiatu i miasta,

przedstawiciele wojska, policji, zakła­
dów pracy oraz młodzież z turkowskich 
szkół podstawowych i średnich złożyli 
kwiaty pod pomnikiem.

W tym samym czasie starsi mieszkań­
cy Turku wspominali dzień wyzwolenia. 
Niektórym przyniósł radość, innym nie. 
W yjątkowo sczęśliwy był wtedy pewien 
ośmioletni chłopiec, który po włamaniu 
się radzieckich żołnierzy do sklepu ro­
dziny Barskich na Placu Wojska Pol­
skiego, dostał od nich słoik sztucznego 
miodu. Dziecko było tak zadowolone, że 
pomimo dużego mrozu miód zjadło na­
tychmiast, opróżniając pojemnik dłonią 
w rękawicy. Tym szczęśliwym chłopcem 
był dzisiejszy kierownik Powiatowego 
Urzędu Pracy Kazimierz Kabot. M T

KRONIKA POLICYJNA
W okresie od 16 do 18 stycznia 99 r. 

w Cichowie gm. Brudzew dokonano w ła­
mania do domku letniskowego. Po wy­
rwaniu drewnianej okiennicy i zbiciu 
szyby sprawca dostał się do środka, skąd 
skradł;, lodówko-zamrażarkę, kuchnię 
gazową z butlą, 6  dywanów oraz kosiar­
kę spalinową. Straty w wysokości 5 000 
tys. złotych poniosła osoba prywatna.

18 stycznia około godziny 20.15 
w Turku przy ulicy 650-lecia dokonano 
włamania do sklepu chemicznego. Zło­
dziej zabrał dezodoranty oraz inne ar­
tykuły chemiczne opiewające na kwotę 
460 złotych. W  wyniku skutecznych 
działań policjantów z Turku jeszcze tego 
samego wieczoru sprawcę zatrzymano.

W nocy z 19 / 20 stycznia do baru przy 
stawku w Słodkowie gm. Turek dokona­
no włamania. Poprzez wyłom w murze 
sprawcy dostali się do środka, skąd skra­
dli butlę gazową, papierosy, różne art. 
spożywcze. Straty wyniosły 4 000 zł.

19 stycznia około godziny 19.30 
w Kunach gm. W ładysławów, młody 
mężczyzna, będący w stanie nietrzeź­
wym przy użyciu drewnianego kołka 
pobił starsze małżeństwo. Sprawca został 
zatrzymany.
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20 stycznia o godzinie 6.55 w Koryt- 
kowie gm. Turek, kierujący samochodem 
ford sierra, na łuku drogi nie dostosował ^ 
prędkości do warunków panujących na “  
drodze, wpadł w poślizg, który zakoń- ^  
czył się dachowaniem pojazdu. Ranne “ 
zostały 2  pasażerki, które, odwieziono do 
szpitala w Turku.

20 stycznia godzinie 18.40 w Turku na 
Obwodnicy Północnej, kierujący sam o­
chodem dostawczym KIA CERES, na 
łódzkich numerach, w obrębie przejścia 
dla pieszych potrącił* 63-letnią kobietę. 
Ranną zabrano do szpitala w Turku, lecz 
w wyniku ciężkich’ obrażeń ciała ofiara 
wypadku zmarła. Okoliczności wypadku 
wyjaśnia KPP Turek.

20 stycznia w godzinach 19-20.30 
w Przedsiębiorstwie W ielobranżowym 
„Pom stal”  z magazynu skradziono 7 bu­
tli z acetylenem, 8  butli z tlenem oraz 
6  butli z dwutlenkiem węgla. Straty 
w wysokości 13 300 złotych poniosła 
osoba prywatna.

W  nocy z 20/21 stycznia w Turku 
włamano się i dokonano kradzieży ar­
tykułów chemicznych i kosmetyków 
opiewających na kwotę 1 2  0 0 0  tys. zło­
tych. Straty poniosła osoba prywatna.

K r o n ik ę  o p ra c o w a ł B . K

Po dw óch  latach  p rzygotow ań, o d d an y  zo s A "  
użytku  O środek S zko len ia  i W ych o w an ia  OHP, 
ulicy W ąskiej (na m iejscu  daw nego  zak ład u  ni 
te lew izorów ). W  najb liższym  czasie  30 dziewcz* 
dzie  się tu taj uczyć zaw odu kraw iec-szw acz, a i 
i m łodz ież  z  całego  m iasta  będzie  m ogła  kórz 
z dużej św ietlicy .

Duma OHP 5'boi
W trakcie uroczystego otwarcia ośrodka, 

które odbyło się w poniedziałek, 18 stycz­
nia, pracownicy turkowskich hufców pracy 
mieli wyjątkową okazję gościć komendanta 
głównego OHP Janusza Lewandowskiego 
i komendanta wielkopolskiego OHP And­
rzeja Szymankiewicza.

Komendant wojewódzki OHP, Jan Kuź- 
niacki z Konina wspomniał, że jest to drugi 
taki ośrodek w byłym województwie koniń­
skim (pierwszy działa w Gosławicach). 
Głównym inwestorem prac remontowych 
i wyposażenia obiektu była Komenda Głó­
wna OHP.

— Ponadto finansowo pomogli: Wojewó­
dzki Fundusz Ochrony Środowiska w Koni­
nie (50.000 złotych na ekologiczne ogrze­
wanie olejowe) i Państwowy Fundusz Reha­
bilitacji Osób Niepełnosprawnych w Kali­
szu (44.000 złotych na likwidację barier 
architektonicznych i przystosowanie budyn­
ku dla potrzeb niepełnosprawnych). Adap­
tacja budynku pod względem remontowo- 
budowlanym kosztowała 420.000 złotych, 
a maszyny i inne elementy wyposażenia 
około 200.000 złotych — powiedział Jan 
Kuźniacki.

Cena ta z pewnością odpowiada wysokie­
mu poziomowi urządzonego obiektu. Szwa­
lnia, krojownia i wykańczalnia wyposażone 
zostały w najnowocześniejsze maszyny do 
szycia (stębnówki i overlocki), do przy­
szywania guzików, do robienia dziurek,

podszywarki i stół krojniczy. Masz/boi 
z pewnością może pozazdrościć tłltui 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa, a <liaciv 
jeden duży zakład szwalniczy lul ł 
cki. Dwie

— Będzie można szyć tutaj kaii>\ty. 
także bieliznę i dzianiny, prótĄcząc 
ciężkiej, typowo kuśnierskiej — Miku i 
pracownię jeden z wychowawcówwod/

W przyszłości, po dokupieniwwc/ 
kilku maszyn i przy systemie dttfgło 
wym, w Ośrodku Szkolenia i Wy®"'" 
zawodu ma się uczyć około stu <1®. że 
Na razie jednak Środowiskowy HPodu, 
cy, którego komendantem jest Jwtyc 
ski, ogłosi nabór dziewcząt chcą***® 
się w ośrodku, aby skompletować0  P" 
bową grupę. j0")’:

Czy w Turku potrzebne są koltr0""- 
czki, które —  jak wiadomo 
tworzą największy procent beK oz!u 
kobiet i czy w takim razie szkole^ 1111 
cząt w tym zawodzie nie będzie L 
bezrobotnych —  z takim p y tan i^  -,Wl 
liśmy się do komendanta Piotra i  r< 
go, który powiedział. ■ 2

— Kiedy dwa lata temu P‘yburt. 
koncepcja tego ośrodka, na r f  
szwaczki były rozchwytywane. 0 u>wybo
nak faktycznie okazało się, że "rany, 
będą powiększały grono bezrobt\ lacze]
planowaliśmy, że wtedy będziĄa^ | ( 
w zawodzie kucharz-kelner. a wy| 
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Centrum Kształcenia Praktyczne

Obecnie Centrum w Kaczkach) teg02 < 
organizacyjnej, ale już od wrzcśn'\v p Ł 
obecnie istniejących w ZSR szkóf>je 1 

iędą to: Policealne Studi^j.^ ninowe. Będą l
nesu i Policealne Studium Ży- irn„.1 -«acie

Decyzją ministra rplnictwa i gospodarki żywnościowej Zespół '̂aców 
niczych w Kaczkach Średnich zyskaEdrugi człon nazwy: Centrum K8*. org 
Praktycznego. Tym samym straciło moc Zarządzenie Wojewody Koj' wyn 
z 1977 roku, na podstawie którego powołano ZSR w Kaczkach, îelkoj 
założycielski wręczył dyrektorowi Janowi Pawłowskiemu wiceminisRcyjny

jfimi
Dyrektor Pawłowski powiedział nam, że 

powstanie Centrum jest wyjściem naprzeciw 
reformie oświaty. Już przed jej wdrożeniem 
szkoła w Kaczkach, jako jedna z trzydziestu 
tego typu w kraju, zyskanowe możliwości 
rozwoju. Będzie tutaj można organizować 
i prowadzić:

— kształcenie praktyczne w zakresie nowo­
czesnych lub unikatowych technologii dla 
wszystkich typów szkół, w których prowadzo­
ne jest kształcenie zawodowe (w tym szkół dla 
dorosłych);

— kursy kwalifikacyjne dla absolwentów 
liceów, którzy nie zdali matury lub nie zamie­
rzają studiować;

— kursy kształcenia zawodowego np. dos­
konalenia dla nauczycieli przedmiotów zawo­
dowych.

podarstwa Domowego. Dyrekto' ti 
liczy, że dzięki tym innowacjom * w c 
pozyskać dodatkowe środki na 8 "dę 
dydaktycznej. 5 13 dla

Zesół Szkół Rolniczych w Kaf®8 o p0, 
nich był do końca ubiegłego rokU®°r Żię
Iową. Teraz, podobnie jak ooi&jJbyłyn 
średnie — podlega samorząao«®>
mu. Zdaniem dyrektora, nie pjjPprzed,
warunków finansowych szkoły-Jj^uszą 
wypłaty pracownicze i tzw. rżeC%ońC2e 
wają na czas. Obiecująca jest f0/ktor p
chylność jaką darzy szkołę stare',.-. 
Broniszewski.
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Złe wybory, 
dobre wyniki

Sąd Okręgowy w Koninie wydał postanowienie w spraw ę  
rzutów Ruchu Społecznego Akcji Wyborczej Solld^ osc 
adysławowie, przeciwko niewłaściwemu przeprowadzeń u 
'borów w okręgu wyborczym numer 2. Skarga dotyc Y 

Maszfborczego, który miał swoją siedzibę w Grni".t?yjr jPcZkańcv 
Cić tflltury we Władysławowie, w  którym głosowali mieszkańcy
a, a i^adysławowa, Głogowej, Russocic i Skarbek.:y lut

dwie RS AWS przedstawili w sądzie 
' fajśąty. Pierwszy dotyczył zachowania 
pródiczącego komisji wyborczej w Gmin- 
—- 0dku Kultury.

ucóWodniczący wybiórczo traktował za- 
rienitinacji wyborczej dotyczący wydawa- 
e d*10 głosowania wyborcom, po uprzed- 
i Wy*"'" dowodu tożsamości ze zdjęciem. 
stu d®> że niektórzy głosowali bez pokazy- 
v'y HWdu, lub komisja w ogóle nie spraw- 
st W ty c h  w nim danych personalnych. 
hcąC)rtańców gminy poszło do lokalu 
toW*“° P° mszy 1 nie wszyscy mieli przy 

vody. Choć byli oni dobrze znani 
k o lfom‘sji, nie mogli glosować. Zdarza- 

0  członkowie komisji wyborczej nagle 
foejtP°znawać nawet swoich sąsiadów. 

kole1*? ‘nne> wybrane osoby dostawały 
Izie f osowanta bez potrzeby pokazywania 
anieli st™'erdzającego tożsamość —  mó- 
rtra ” oc*'a> członek Ruchu Społecz-

J  narzut także dotyczy złamania or- 
“ ry/™ rezei- Mąż zaufania komitetu wy- 

>q Ochotniczych Straży Pożarnych 
. J^yborów, w lokalu wyborczym prze- 

^ h A any‘w 8al°wy mundur OSP, z róż- 
,^.,Paczeniami, co według wnioskodaw- 

•dzt«iowało wyborcom: „Głosuj na OSP” . 
a wyborcza zabrania tego rodzaju 
aniu wyborów.

Ostatnią podważaną przez Ruch Społeczny 
AWS kwestią jest fakt, że komisja wyborcza 
z Gminnego OŚYodka K u ltu rze  Władysławo­
wie, po zliczeniu głosów nie wywiesiła da 
zewnątrz lokalu wyników głosowania. Nie zro­
biła tego także następnego dnia, ani później.

— To wszystko mogło spowodować, że wy­
nik wyborczy we Władysławowie został znie­
kształcony. Dziś trudno jest ustalić, kto głoso­
wał bez pokazywania.dowodu tożsamości i na 
jakiej podstawie takie osoby były wybierane 
—  mówi Henryk Trocha.

W konińskim sądzie zeznawali świadkowie, 
a wśród nich osoby p’ubliczne, dobrze znane 
w małej gminie (jak na przykład była dyrektor 
Szkoły Podstawowej we Władysławowie i były 
dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury), które 
z powodu braku dowodu osobistego nie zostały 
dopuszczone do głosowania. Sąd Okręgowy 
w Koninie uznał, że w trakcie wyborów we 
Władysławowie faktycznie powstały uchybie­
nia, a zatem zarzuty Ruchu Społecznego AWS 
były słuszne. Jednocześnie jednak okazało się, 
że zarzuty te nie wystarczają do unieważnienia 
wyborów. Wyrok niejest prawomocny, a peł­
nomocnik Ruchu Społecznego zapowiedział 
apelację.

MT
P.s. Ruch Społeczny AWS w samym Włady­
sławowie zdobył największą ilość głosów.

Czy stracimy 
oliotekę pedagogiczną?
Kien?ihi?ia doszło do spotkania dyrektora (w zasadzie byłej) Wojewó- 
6ivJ ° !b!loteki Pedagogicznej w Koninie - Zofii Robaszkiewicz z dyrek- 
km !,.leisMego Zespołu Obsługi Szkół i Przedszkoli w Turku - Eugeniu-

I  Jak z*UIe ‘ 28 groszy w skali 
* s t  toPn ^ eślil g°sPodarz spotka-

tkowanfala czynszowa a jedynie 

Wala - ie!CtÓW' ^an‘ Robaszkiewicz

K

ania przypadającej na biblio- 
•ci obiektów. Pani Robaszkiewicz 
wala związanych z takim stanowis-
raźnych obaw co do przyszłości 
pej filii, zaznaczyła propono- 
foia. gdyby miała

tri 7■ 'r. -ie9 0  Zespołu Obsługi Szkół i Przedszkoli w Turku - Eugeniu- 
>Wan ™'em ’ Szefowa biblioteki została na tym spotkaniu poinfor- 
ląż-j 0 Pijopozycji opłacania części kosztów przypadających na filię 

cy. która jak wiemy znajduje się przy ulicy Browarnej.

vv'°na Drzf-7 zitętka swoich zwierzchników w Poznaniu a na­
stępnie zostaną przygotowane spotkania 
z kompetentnymi przedstawicielami władz 
miejskich i powiatowych.

Być może nie potwierdzą się nasze wcze­
śniej sygnalizowane obawy, że istnieje real­
na groźba utraty przez nasze miasto naj­
poważniejszej placówki bibliotecznej w na­
szym powiecie, której oferta adresowana 
jest w głównej mierze do pedagogów i stu­
dentów. Przed kilku tygodniami alarmowa­
liśmy lokalną opinię publiczną o technicz­
nym stanie biblioteki, a dzisiaj przychodzi 
nam wręcz drżeć o dalszy los tej tak po­
trzebnej dla naszego powiatu placówki.

Bardzo by źle się stało gdyby dzisiaj 
zgłaszane obawy podzieliły los zgłaszanych 
przez nas trosk sprzed kilku tygodni. 
A przecież wydawać by się mogło, że 
oprócz władz powiatowych i miejskich o bi­
bliotekę pedagogiczną w Turku walczyć 
powinny oba nauczycielskie związki zawo­
dowe - ZNP i „Solidarność” . Pozwolę so­
bie przypomnieć obu strukturom związko­
wym, że wśród czytelników korzystających 
na ulicy Browarnej jest ponad 300 pedago­
gów, nie licząc już kolejnych setek studen­
tów z których wielu zostanie w przyszłości 
nauczycielami. Dobrze by się stało aby 
przez wzgląd na te liczby bardziej zaan­
gażowali się w obronę interesów swojej! 
branżowej biblioteki. Okazja ku temu nada­
rza się właśnie w tej chwili!

A n d rze j Ja rek

~ j ~j. miaia zostać realizowa­
n e  bardzo mizerny budżet. 

J^hzan iu  konińskiego kuratorium, 
)ł ^Placówką była przed ł stycznia br. 
1 Kt ’ organem nadrzędnym dla niej 
Kd^.^yniku reformy samorządowej 
h. ™'elkopolski. Mówiąc ściśle nadzór 
is t ®yjny i finansowy nad tego typu
rhit P ^ P a d ł  Departamentowi 

S r | oz sejmiku. Jak niedwuznacznie 
'kół>' 07-naniu do zrozumienia pienię-
udiffia<u?*cj  n' z w obiegły111 'obo- ł uz 

ylk
nastąpi redukcja nawet o 50 

' Dodajmy od sie-

—j ul.
; > d ° m ° ,  Że tylko w Turku w samej
w s r  nastąpi rei'
m^ti'ow czasopism . uouajmy ou Sie­
na większości przypadków są  to 

tna dla pedagogów i często na tere- 
KjC*8 o powiatu jedyne. . .
ike^0'  Ziętek z kolei, przedstawiając 
0jffZ byjym jU£ kuratoriurti konińskim 

że pieniądze na użytkowanie 
PWtzednio były '

y- Jntusza zatem i w nowych
^ o ń ^ b y e  obecne, 
t ńyktor u , sPt)tkania uzgodniono, 
jr£l' aszkiewicz poinformuje

^ n , a  1 9 9 9  r
ii3

S c h ro n isk o  d la  p só w  w  T u r k u  d z ia ła  ju ż  o d  p ra w ie  trzech  lat. O d  sa m e go  
p o cz ą tk u  b o k sy  u sy tu o w an e  są  na  terenie o czyszcza ln i śc ieków , a  zw ie rzę ta ­
m i z a jm u ją  się  p r z y p a d k o w i p ra c o w n ic y  z a k ła d u . A b y  p o p ra w ić  sy tu ac ję  
p sów  sa m o rz ą d  m ie jsk i ro z p o c z ą ł ro z b u d o w ę  s ch ro n isk a . W  p la n a c h  je st  
także  za tru d n ie n ie  p ra c o w n ik a , k tó ry  na  sta łe  z a jm o w a łb y  się  p ro w a d z e ­
n iem  p la có w k i.

By psi los był nieco lepszy
Początkowo w mieście prowadzone były 

akcje wyłapywania psów. Od prawie dwóch lat 
takich akcji już się nie organizuje, gdyż nie ma 
takiej potrzeby. Jeśli gdzieś w mieście jest pies, 
który nie ma właściciela lub stwarza zagroże­
nie, mieszkańcy sami informują o tych schroni­
sko.

— Ludzie dzwonią i mówią, jakiego psa 
i skąd trzeba zabrać. Czasem pytają się też, czy 
mogą oddać do schroniska swojego psa, który 
już się zestarzał. Takich psów jednak nie przyj­
mujemy—-  mówi kierownik oczyszczalni ście­
ków, Henryk Drobenko.

Miesięcznie przybywa około czterech, pię­
ciu nowych psów. Większość z nich trafia tu 
z Osiedla Wyzwolenia i ze starej części miasta.

— Przyjeżdżają do nas różne psy. Jedne to 
jeszcze szczeniaki, a inne z kolei są bardzo - 
stare i takich już nikt nie chce. Zwykle są to 
kundle i mieszańce. Kilka razy trafiły się jam­
niki i dalmatyńczyki. Raz nawet mieliśmy dziką 
świnię, która, zarekwirowała policja pewnemu 
mężczyźnie. Świnia na szczęście była oswojona
i w schronisku przebywała tylko jeden dzień, bo 
sprawa szybko się wyjaśniła — wspomina 
z uśmiechem pan Drobenko.

Każdy pies przywieziony do schroniska naj­
pierw poddawany jest kontroli weterynaryjnej. 
Zwierzęta są szczepione, a w razie potrzeby 
także leczone (na koszt schroniska). A potem 
przebywają z innymi w klatkach. Od początku 
w schronisku było pięć boksów, a w każdym 
przebywa po kilka psów, w zależności od tego, 
czy są one do siebie przyjaźnie nastawione, czy 
nie. Z biegiem czasu liczba psów przebywają­
cych w schronisku zaczęła się zwiększać.

W końcu doszło do tego, że zwierzęta przeby­
wające w jednym boksie zaczęły się rozmna­
żać, albo gjyźć między sobą. To spowodowało, 
że konieczna stała się rozbudowa schroniska.

Niedawno w schronisku postawiono pięć 
kolejnych boksów. Za klatkami urządzono wy­
bieg, więc teraz zwierzęta mają gdzie „roz­
prostować kości” . Teren schroniska dla psów 
zostanie oddzielony od oczyszczalni ścieków, 
będzie miał odrębne wejście. Tymcftśem nie 
wiadomo jeszcze, kto będzie opiekował się 
zwierzętami. Pracownik schroniska musi lubić 
zwierzęta i mieć poparcie Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. Do jego obowiązków będzie 
należało-gotowanie jedzenia, karmienie psów, 
opieka nad nimi i zabieranie bezpańskich 
czworonogów z miasta. Teraz psy dostają tylko 
suchą karmę i wodę, gdyż nie ma nikogo, kto 
by przygotowywał ciepłe jedzenia. Kiedy są 
duże mrozy, pracownicy oczyszczalni oddają 
psom swoje mleko, które dostają w ramach 
pracy w ciężkich warunkach.

Nowością w turkowskim schronisku będzie 
coś w rodzaju hotelu dla zwierząt. Właściciele 
psów, przed dłuższym wyjazdem (na przykład 
na urlop) będą mogli za odpowiednią odpłat­
nością zostawić swojego psiaka na przechowa­
nie w schronisku.

Aby wybrać i zabrać sobie psa z boksów 
przy oczyszczalni, trzeba mieć ukończone 18 
lat i podpisać oświadczenie o treści: „Zobo­
wiązuję się opiekować psem ze schroniska” . 
Na szczęście jest wiele osób, które tutaj wybie­
rają sobie pieska. Na liście odbiorców psów są 
także zakłady pracy, które zgłosiły się po 
pieska dla dozorcy. MT

O w o c  sch ro n isk o w e j m iło śc i

Uzbrojony w kuchenny nóż
18 stycznia około godziny 22.00 idącą chodnikiem  na 

Osiedlu W yzwolenia 48-letn ią kobietę zaatakowai m ężczyz­
na. Jedną ręką łapiąc ją  za szyję, drugą, „uzbrojoną” w  ku­
chenny nóż, kilkakrotnie próbował uderzyć w brzuch. Całe  
szczęście kobieta w  porę zasłoniła się ręką.

Mimo że napastnik działał z zaskocze­
nia i był agresywny, kobieta podjęła 
próbę obrony. Zaczęła też głośno krzy­
czeć, co skutecznie wypłoszyło bandytę. 
W  pewnym momencie pchnął ją  na ros­
nący przy drodze żywopłot i zniknął 
w ciemnościach.

Powiadomiona o napadzie policja na­
tychmiast rozpoczęła pościg, który po 
krótkim czasie zakończył się powodze­
niem. Sprawcą napadu okazał się 39— le­
tni mieszkaniec Turku, pracujący, żona­
ty, ojciec... szóstki dzieci. Przy zatrzy­
manym, oprócz noża, znaleziono też to­
porek. —  Mężczyzna tłumaczył, że zabrał

go z działki do naostrz- A —  poinfor­
mowali policjanci.

Jak się dowiedzieliśmy, mężczyzna 
nigdy wcześniej nie miał konfliktu z pra­
wem, nie był też agresywny w stosunku 
do otoczenia. Nieoficjalnie mówi się, że 
w przeszłości podejmował próbę samo­
bójczą i że był pacjentem poradni zdro­
wia psychicznego. W tej chwili znajduje 
się w areszcie, gdzie oczekuje na decyzję 
biegłego. —  Niby przyznaje się do winy, 
ale zupełnie nie wie dlaczego to zrobił - 
m ówią policjanci.

ach
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P rzed szko le  S a m o rzą d o w e  nr 3 w  T urku , m ieszczące  się  przy  
ulicy K ączko w skieg o , o b c h o d ziło  ju b ile u s z  35-lecia , będący je d n o ­
cześn ie  p o d su m o w a n ie m  d o ty ch c za s o w e g o  dorobku  tej p laców ki.

Rozśpiewany jubileusz „trójki”
Przedszkole to jest taki mały światek, 
dla dzieci do siedmiu latek.
Bo tu wszystko jest maleńkie, 
tyciu, tyciu, tyciusieńkie.

H istoria
Przedszkole rozpoczęło działa­

lność 6  stycznia 1964 roku. Pler- 
WSży personel twprzyli: Maria 
Marciniak —  kiei dc: . .Le­
sława Bilska —  zas.v erow- 
niczki, Janina Lis1-'- .a, Vanda 
Pawłowska, Sta wa Nuszkie- 
wicz, Pelagia Maciołek Stanisła­
wa Rogodzińska. 'w iga Olek, 
Halina Hombek, Cecylia Zielińs­
ka, Stanisława Bajer, Janina To­
maszewska, Helena Skórka, Zo­
fia Zakrzewska, Feliksa Rupnik, 
Stanisława Skórka i Teresa M aty­
siak.

i finansowo. Obecnie dyrektorką 
jest Jolanta Mikołajewska, a jej 
zastępcą Elżbieta Pasturek. Pozo­
stały presonel tworzą: Elżbieta 
Jęsiak, Małgorzata Stasiak, Hali­
na Górska, Ewa Dziamara, Anna 
Poszwa, Elżbieta Bonczysta, Bar­
bara Krzyżostaniak, Alina Goś- 
lińska, Janina Tomaszewska, Da­
niela Durska, Teresa Kostrzewa, 
Krystyna Kustosz, Halina Urba­
niak, Lilia Jasnowska, Maria 
Gaść, Elżbieta Pąkacz, Grzegorz 
Rosiak, Paweł Szczepaniak i Bar­
bara Przeor.

przy współudziale swoich ma­
łych wychowanków przedstawiły 
mini musical, którego tematem 
był mijający czas i etapy życia 
człowieka. Przedszkolaki nie 
wiedziały, co to takiego trema. 
Bez żadnych oporów tańczyły 
i śpiewały przed około stuosobo­
wą widownią. Nikt nie wyszedł 
z sali bez oklasków. W wykona­
niu piosenki „Takie tango”  Bu­
dki Suflera przydały się nawet 
przedszkolne talenty aktorskie.

Przez blisko godzinę wycho­
wawczynie zachęcały gości do 
wspólnego śpiewania. Na środek 
wyszli także pierwsi absolwenci 
„ trójki” , dziś czterdziestolatko- 
wie. Jak się okazało, jeszcze teraz 
pamiętają piosenki, których nau­
czyli się w przedszkolu i niektóre

W śród obecnych pracowników wydarzenia sprzed przeszło 30 
są absolwentki przedszkola: Jo- lat.

W  „ tró jce ”  zaw sze  b y ło  fą jn ie

Początkowo dzieci przebywały 
w czterech oddziałach. We wrze­
śniu 1964 roku, po nagłej śmierci 
pierwszej kierowniczki, funkcję 
tę czasowo pełniła Czesława B il­
ska, a potem Irena Idasiak. 
W  1974 roku kierowniczka Irena 
Idasiak wyprowadziła się z Turku 
do Szczecina. W jej mieszkaniu 
służbowym powstał piąty oddział

lanta Pech —  dziś Mikołajewska 
(dyrektorka), Ewa Rabczewska 
—  dziś Dziamara, Alina Młot- 
kiewicz —  dziś Goślińska i Bar­
bara Myszkiewicz —  dziś Krzy­
żostaniak.

Ju b ile u s z

W kolorowej, przedszkolnej
dla dzieci. Rok później funkcję sali przy niziutkich stoliczkach, 
dyrektora objęła Agnieszka Zare- na jeszcze niższych krzesełkach
mba, która obowiązki te pełniła 
do 1996 roku.

Z przedszkolem współpraco­
wały takie turkowskie zakłady 
jak:'PK S, PBK i „Tkacz” , które 
wspierały placówkę rzeczowo

zasiedli goście, wśród których 
byli między innymi byli pracow­
nicy, absolwenci i sponsorzy. 
Uroczystość przebiegała w bar­
dzo miłej i sympatycznej atm o­
sferze. Panie przedszkolanki,

Byli i obecni 
p r a c o w n i c y  
P r z e d s z k o l a  
u h o n o ro w a n i 
zostali dyplo­
mami. Sponso­
rzy, za okazane 
serce dostali od 
dzieci w pre­
zencie... serce. 
Serce za serce 
dostał także 
burmistrz Ma­
rian Marczew­
ski za zabawki, 
które sprezen­
tował dzieciom 
z okazji jubi- 

|  leuszu ich 
Ę  p r z e d s z k o la .

Goście dzięko- 
“f wali, składali 
<3- życzenia dal-- 
N szej owocnej 

pracy. W imie­
niu przedszko­

laków z wszystkich przedszkoli 
w Turku, swoim rówieśnikom 
z „trójki”  i ich opiekunkom, ży­
czenia złożyły „krakowiaczki”  
z Przedszkola nr 6 . Specjalne ży­
czenia i podziękowania otrzyma­
ła Janina Tomaszewska, która 
w „trójce”  pracuje od samego 
początku i też obchodziła 35-le- 
cie pracy zawodowej.

Pracownice Przedszkola razem 
z pełną salą gości zaśpiewały uło­
żoną przez siebie piosenkę „Tyl­
ko „trójka” , do melodii znanej 
piosenki o Lwowie. Jubileusz 
uczczono lampką szampana 
i czekoladowym tortem.

M onika Tyszkiewicz

Klucze
dla szczęścia!^

sesj

sf

dokończenie ze str. i  W każdym lokalu jest«

Budowa mieszkań na ulicy Po­
wstańców Wielkopolskich rozpoczęła 
się w styczniu ubiegłego roku. Wyko­
nawca, firma „Janiak” z Turku, za­
kończył prace pół roku przed termi­
nem. Dzięki temu wcześniej można 
było oddać mieszkania 24 rodzinom 
(w każdym budynku jest 12 miesz­
kań). Cena jednego metra kwadrato­
wego powierzchni w oddawanych do 
użytku mieszkaniach wynosi około 
1580 złotych z kosztami infrastruk­
tury, a 1300 złotych bez tych kosztów. 
Tymczasem cena jednego metra mie­
szkania w Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Tęcza” wynosi 1330 złotych (za inf- 
ratsrukturę płaci miasto). Wynika z te­
go, że budynki budowane przez mias­
to kosztują trochę mniej niż te budo­
wane przez Spółdzielnię.

Burmistrz życzył szczęśliwcom, 
oczekującym na mieszkanie od wielu 
lat, aby ich nowe kąty były słoneczne, 
szczęśliwe, spokojne i przyjeiline, oraz 
poprosił o zaproszenie na tak zwaną 
parapetówkę.

Na ulicy Powstańców Wielkopols­
kich zamieszkają rodziny: Szulców, 
Stegintka, Suchockich,- Grabarczy­
ków, Thanów, Zdziaszków, Nowako­
wskich, Grabowskich, Wawrzynia­
ków, Majcherków, Knopów, Groszy, 
Tomczyków, Sobczaków, Saganows­
kich, Szablewskich, Sulejów, M. Maj- 
dów, Wiśniewskich, Roszaków, B. 
Majdów, Baranieckich, Nowaków 
i Frontczaków.

Klucze i umowy najmu wręczał 
razem z Beatą Leszczyńską, szefową 
wydziału mieszkaniowego w Urzędzie 
Miejskim. Podniosły nastrój bardziej 
jeszcze podkreślała kamera poznańs­
kiego Teleskopu. Ze słowami „Aby 
klucze nie zardzewiały i żeby przyjaź­
nie sąsiedzkie już się zacąęły nawią­
zywać, wzniesiono lampkę szampana, 
z gracją rozlanego do kieliszków 
przez wiceburmistrza Lechosława Pa­
wlaka.

Na Powstańców

Po uroczystości w Urzędzie niemal 
wszyscy pojechali oglądać nowe mie­
szkania. Trzeba przyznać, że już teren 
wokół budynków — parking, chod­
niki, lampy, ławki, trzepak, piaskow­
nica, zaprowadzone trawniki 
— w ogóle nie przypomina krajob­
razu, jaki turkowianie znają z okolic 
oddawanych bloków na Osiedlu Wy­
zwolenia. Mile zaskoczeni sytuacją 
zostali przede wszystkim przyszli lo­
katorzy. Niektórzy z nich sądzili, że 
aby obejrzeć nowe mieszkanie będą 
musieli wziąźć ze sobą gumowce.

Mieszkania w obu blokach są takie 
same. Mają pełne wyposażenie, to 
jest, centralne ogrzewanie gazowe, 
ciepłą i zimną wodę, kanalizację.

w Kazuym toKaiu jest tą ■ 
kacją, kuchnia i przedp(pT | 
cie największych z odds* 
szkań ma powierzchnię] 
kwadratowe (2  pokoje) * usta] 
powierzchnię: osiem pl4adzinv 
kwadratowe (2  pokojejś dysk 
metrów kwadratowych (Igłoso\ 
po 35,45 metrów kv- :iwne ; 
pokój). W każdym mitJk i \  
dują się mierniki zużyciłali, ż< 
la, więc koszty utrzymali pow 
będą zależały od najenWane p 

Wszyscy nowi lokaton bęch 
wpłacili kaucję mieszki gloso’ 
sokości 52,36 złote za zajęła 
ratowy. Czynsz w bud)1 _ 
wstańców Wielkopolski-' ™irosl 
ży: 1,60 złotych za nte(a nap; 
powierzchni użytkowej.‘̂ ^skie 

— My będziemy płof1, ow; 2 
czynsz 79 złotych — fli*i® Jes 
Grabowscy — Mamy ttgJiroi 
w wieku czternaście 011 
roku. Do tej pory Ą j f i "  
ulicy Kaliskiej, w pokop,^ 
trzy na trzy metry. Nie ł  L fl ' 
cji, ani łazienki. Był ti  od ^ 
Iowy i zimna woda. ]-‘iotrows 
Urzędu Miasta, pytaliitjpecja|r 
kanie. Za którymś razfńtutu j , 
nam, że jest szansa, ym p0„ 
przerosła nasze marzĄ Staros 
luksus. Mamy dwa /*!htnisję 
mieszkania jeszcze nie rkosrnety 
One teraz będą miały -’clwie \\ 
będą szczęśliwe. Od p ^ni zre 
wprowadzamy. P̂rawka 

Państwo Grabowscy? spraw 
potu z zapłaceniem ok] wszyS( 
tych kaucji. Jak mówfelpjjie n 
wani na taką ewnetual]' Mo 
inni musieli się zapOjPL̂  i 
państwo Majcherkowi* a wyn 

—- Utrzymujemy si(- jK ? #  
mieliśmy pieniędzy 
cji. Na szczęście feytóL.

mówi pani Majc#R!e^ u
szczęścia w oczach. u ,: . , ~ 

- T t t j e s t w s p a n i , ^ *  
po raz kolejny oglądy, '  "
— Od 13 lat mieszkanki-,lcePrze\0 powierzchni 19,SO *i sekret- 
ratowych przy ulicy #Joc. dp 
my dwoje dzieci w u^lnków z 
Tutaj dzieci będą małych ra
1 wreszcie będą mogtyĄek pr2e 
matnych warunkach, lorę 
gazowy i kuchnia g<i;‘)ropozyc 
nie jest dużo większych dla 
Kaliskiej — wychwaW Powj, 
rek. Ona z mężem o ^ścych k 
kaniu dowiedzieli się ^ evv°dni

— W Święto Zmarły a°tttisj 
byliśmy na cmentarzu P°ZQsta!
pani Beata Leszczyństtj^Znh

u n rżeby się zgłosić do Uff, s,(i ze 
w sprawie mieszkał" TO<-z i 
Zmarłych stało się jeM, 
liwszych dni w naszym 
my nowe życie..

Mufli1tety
Wszyscy ludzie Towarzystwa

W  w y b o rach  s a m o rzą d o w y c h  do R ady M ie jsk ie j w  T u liszko w ie  kandydow ało  22  
c z ło n k ó w  T o w a rzy s tw a  S am o rząd o w eg o . Z  te j g rup y  13 osób  w ybranych  zosta ło  
radnym i, a za tem  ta k że  cz ło n kam i p o szczeg ó ln ych  kom is ji.

wszystkich komisji kandpj, 
wyborczych TowarzystwH 6 rgp |j 
sposób wprowadzenia do t  
rządzie był zapłatą za ich U' 
rach i za zmniejszanie s z a ^ H a ti j  
kontrkandydatów ? . .  „!iska,

„Fuchy w urzędzie *5 >
jeszcze tylko czterej kafldjj- § 0  

nic dostali się ani do R a d y P ^ d y  
ny w Tuliszkowie, ani do " Z j ec|r

Na wniosek nowego Zarządu, pod 
przewodnictwem szefa Tuliszkowskiego 
Towarzystwa Samorządowego, które 
w Radzie Miejskiej ma zdecydowaną 
większość, wszystkie komisje uzupełnio­
ne zostały  o  cz ło n k ó w  spoza Rady.

Radni będący w opozycji nie byli 
zadowoleni z  kandydatów, twierdząc, że 
nie można głosować na kogoś, kogo się 
nie zna, a nawet nigdy nie widziało. 
Opinie te nie zaważyły jednak na ich 
w yborze. Po  porównaniu nazwisk no­

wych członków komisji z nazwiskami 
kandydatów Towarzystwa Samorządo­
wego, biorących udział w wyborach do 
Rady Miejskiej i Rady Powiatowej, oka­
zało się, że są one takie same. Aż jedena­
stu z dwudziestu nowych członków

w Turku. Jakie s ta n o w is k ^ a ją ^  
wane są dla nich? Nie
śmiało można p o w ie d z ie^  s !
Tnlic7 lfmi/a nr7/»7 naihliŻ^rO .Tuliszkowa przez najbliż’)
będzie pracował w doboN^ cl̂ ° hi
rzystwie” .

31 styczf1,.

upłyv
m°gliś

* h i a  ■



stetyczne obrady

sesja Rady Powiatu Tureckiego przebiegła 
i sprawnie. Głównym tematem obrad był

a [Regulaminu Organizacyjnego Starostwa oraz 
•nie diet dla radnych.

st hi 
idpol 
jdóf 
hnif;

'je) e ustalania porządku ob- 
i f l̂adzimski zaproponował, 
je).s dyskusji nad projektem 
ch(' glosować za jego przyję- 
■;\vt:iwne zdanie mieli radni: 
nti ik i Andrzej Piątkowski, 
iyciżali, że zgłoszone popra- 
/mafc powinny być najpierw 
jernWane przez komisje, a do- 
ka»n będzie można przyjąć 
izks1 głosowaniu takie samo 
; z» zajęła większa część ra- 
łudy*
Iskk Mirosław Broniszewski 
nle#l na pytanie radnego An- 
,vej:o'5'sk'eg°> dotyczące za- 
p(/ tó w . Z kolei Roman Ry- 
_ di: k'o jest autorem projektu

> Starostwa.
t / .al on w Zarządzie na

i-*-*
aij * tarząazie na 

OK£  fynej  literatury, moż-
iuK Z w  propo^ c>'1 Mini~
ie"‘ o V V7 Ŵ trznych '  Ad' 
<ł 0: „j 2 Powiatów

ć L dpowiedział starosta.
Przewodnicz^  

w4utu ; r J do sPraw °Pra_
A vm re8 ulatninu, przed-

' 4 Starosto k' d° pr°jektU• Wd» proponowane
, ' f c *  Bw « °  gtówni«

r , Etyczne, polegające 
1 ■ idnT*6 "^działów lub sta- 

; )nr, z,rezkgnowali z dys- 
Trawkami i zadecydowa­

l i ' fajpierw będą
° f c ZyS‘k‘e komisje.

' 'I ii Kle, Hajciekawszym te- 
ua" iwp j  . uckwalanie diet. 
^jizt lcb ustalania przy- 
W1 izn Wknagrodzenie, ogło- 
sic- p ę d z e n iu  Ministerst-
f j o s i S  Socjalnej, które 
do jm- " -8  złotych. Jan Ra-
icl,Vał d|U Klubu AWS-UW 

Wiat, !?APrzewodniczące-
/ A acv Proc> dla w’ce‘

f e  A  .P ~ 7  *łdfąe  »  Proc., dla 
nffijfip •cn komisji rady 100

» ł 2 ^ nk»lP“L 
A'C h arła komis
wkdnkń d a radnych,....... .
.„;2 ,nkr  zarządu 2 00  proc.

komisji rew- 
nieeta-

. -~w zarządu 200 
małych radnych 75 proc- 
jy Wek przedstawił propozy- 
li. 'óre kilku punktach były 
?(iidtopozycji AWS. Klub. ten
5z;Vał: ąja wiceprzewodni-
■iilsdy Powiatu 175 proc., dla 
o rżących komisji 150  proc- 

ię fZewodniczących komisji 
irljł komisji rewizyjnej 125
rZH Pozostałych radnych 100
jS|i(?sovjaniu większość tad- 
rjrjf® S1ć ze stawkami przed­
mij Przez radnego Juliusza

:ri-

Starosta, spytany o konsekwencje 
finansowe propozycji wysokości diet 
odpowiedział, że roczne koszty zwią­
zane z utrzymaniem Rady Powiatu 
wyniosą blisko 300.000 złotych. Ra­
dny Zdzisław Czapla zaproponował, 
aby dla uniknięcia wątpliwości wpi­
sać w projekcie uchwały, że pod­
stawą do obliczania wysokości diet 
jest najniższe wynagrodzenie ogło­
szone w rozporządzeniu ministra pra­
cy.

Obydwa kluby miały inne stanowi­
ska w sprawie karania radnych za 
nieobecności. Jan Radzimski wnios­
kował, aby zrezygnować z karania, 
a po kilku miesiącach przeanalizo­
wać listę obecności. Gdyby wtedy 
okazało się, że frekwencja na ob­
radach jest mała, wtedy należałoby 
wprowadzić kary. Z kolei Juliusz 
Siwek zaproponował, aby:

— Dyscyplinować radnych od po­
czątku i za każdą nieusprawiedliwio­
ną nieobecność na posiedzeniu rady, 
komisji lub Zarządu Powiatu potrą­
cać 10 proc. najniższej diety.

Radni przyjęli tę propozycję, ale 
nie zgodzili się z wnioskiem radnego 
Piotra Pietrzak który chciał, aby listę 
obecności podpisywać na początku 
i na końcu obrad, ponieważ;

— Ktoś może przyjść, podpisać 
listę, zaraz potem wyjść, a później 
odebrać dietę.

Tadeusz Czerwiński zapropono­
wał, aby w uchwale napisać, czy 
radny może zrezygnować z diety.

— Później na moje konto wpłyną 
pieniądze, których ja mogę nie chcieć 
— motywował swój wniosek.

Przewodniczący rady Ryszard Sto- 
rożyński ogłosił termin wypłat diet 
„po 25 każdego miesiąca” i zagroził, 
że w tym miesiącu nie podpisze listy, 
dopóki wszyscy radni nie złożą 
oświadczeń majątkowych. Już kilka 
tygodni temu minął termin ich skła­
dania, a zrobiła to dopiero połowa.

Pod koniec obrad Tadeusz Czer­
wiński zaprotestował przeciwko „ni­
skiemu poziomowi projektów 
uchwał dostarczanych radnym” :

— Projekt uchwały o wysokości 
diet dostałem z wykropkowanymi 
miejscami zamiast cyfr. Ciekawy jes­
tem, czy projekt uchwały budżetowej 
też dostaniemy z kropkami?

Radny Andrzej Piątkowski złożył 
wniosek o wydrukowanie radnym le­
gitymacji, z którym zgodzili się nie­
mal wszyscy.

MT
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TULISZKÓW

Jak pies z kotem
Od początku  te j kadencji obrady  R ady M iasta  i G m in y  w  T u lis z ­

kow ie s ą  ty p o w ą  p o lem iką  pom iędzy  byłym  i obecnym  b u rm is t­
rzem . O baj panow ie s ą  te raz  radnym i i za każdym  razem  m a ją  w ie le  
okazji do  dyskusji. P odobn ie  było  na ostatn ie j sesji, k tó ra  odb yła  
się w  piątek, 22 styczn ia .

Obecny burmistrz Zenon Ma­
tuszewski, wytyka byłemu bur­
mistrzowi i zarządowi niegospo­
darność, i brak dbałości o spra­
wy gminne, czego przykładem 
ma być fatalna oczyszczalnia 
ścieków. Z kolei Zbigniew Gra- 
decki broni się, a przy okazji 
wygłasza uwagi co do sposobu 
rządzenia nowego burmistrza. 
Tym sposobem obrady sesji 
zmieniają się w marną komedię 
i wywołują uśmiech już  nie tyl­
ko sołtysów.

Tym razem burmistrzowie 
spierali się głównie o zapisy 
w trzech uchwałach. Pierwsza 
dotyczyła upoważnienia Zarzą­
du Gminy do lokowania pienię­
dzy budżetowych w innych ban­
kach, niż Bank Spółdzielczy 
w Tuliszkowie. Radny Zbigniew 
Gradecki wnioskował o odłoże­
nie tej uchwały na następną se­
sję:

—  Gdyby powiedziano nam, 
że były już prowadzone rozmowy 
z innymi bankami i gdyby one 
oferowały korzystniejsze opro­
centowanie, wtedy nie miałbym 
żadnych wątpliwości. A teraz ka­
rze nam się podejmować decyzję 
w ciemno.

Burmistrz Matuszewski tłu­
maczył swojemu poprzedniko­
wi, że:

—  Uchwała taka będzie na­

szym atutem w rozmowach 
z bankiem. Mając ją  w ręku 
będziemy mogli negocjować wy­
ższe oprocentowanie.

W tej sprawie wypowiadał się 
także Zdzisław Cichy, dyrektor 
Banku Spółdzielczego w Tulisz­
kowie, który zajmuje się obsługą 
finansową budżetu gminy.

—  Jako dyrektor tego banku 
jestem otwarty na wszelkie pro­
pozycje. Chcę podkreślić, że jeśli 
jakoś bank przedstawi dobrą 
ofertę, wtedy ja dam jeszcze lep­
szą —  przekonywał bankowiec.

Bez względu na to, a być 
może właśnie dlatego radni upo­
ważnili Zarząd Gminy do roz­
mów z innymi bankami i do 
ewentualnego lokowania w nich 
pieniędzy z budżetu.

Burmistrzowie spierali się 
także o zasady przeprowadzania 
wyborów do samorządu miesz­
kańców oraz o wysokość wyna­
grodzenia dla członków Komisji 
Rozwiązywania Problemów A l­
koholowych. Obie uchwały zo­
stały przyjęte. Przewodniczący 
tej najbardziej pracowitej ze 
wszystkich komisji będzie otrzy­
mywał 150 złotych brutto za 
każde posiedzenie, sekretarz 1 2 0  
złotych, a członkowie 1 0 0  zło­
tych.

Ponadto uzupełniono skład 
Komisji Zdrowia, Opieki Społe­

cznej, Ładu i Porządku Publicz­
nego, z pracy w której zrezyg­
nowała radna Janina Mrugas. Jej 
miejsce zajął radny W ładysław 
Pacholski. Blisko godzinę kiero­
wniczka M iejsko-Gminnego Oś­
rodka Pomocy Społecznej Maria 
Michalska zapoznawała radnych 
z sytuacją w opiece społecznej 
i potrzebami mieszkańców 
w tym zakresie.

Pod koniec burmistrz Zenon 
Matuszewski odpowiedział na 
wniosek Zbigniewa Gradeckie- 
go, dotyczący wystąpienia Za­
rządu Gminy do wykonawcy bu­
dowy oczyszczalni ścieków, „E- 
nergopolu 7 ”  w Koninie, z za­
rzutem o nierzetelne wykonanie 
rozruchu oczyszczalni ścieków.

—  Gdzie pan był, panie Gra­
decki, kiedy w 1997 roku był 
rozruch oczyszczalni i inżynier 
Mirosław Nowak mówił o złym 
napowietrzaniu ścieków? —  py­
tał burmistrz swojego poprzed­
nika, który z kolei powiedział:

—  Jeśli mój wniosek nie zo­
stanie zrealizowany, to będzie 
oznaczało, że Zarząd działa na 
niekorzyść gminy.

Ostatecznie jednak burmistrz 
Matuszewski zapowiedział, że 
nie będzie wysyłał zarzutów do 
wykonawcy, gdyż wszystkie 
błędy spowodował projektant.

M T

WŁADYSŁAWÓW

W co się bawić?
W  tym  roku S zko ła  P odstaw ow a w e  W ła ­

d ys ław o w ie  i G m inny  O śro d ek  K u ltury  pro­
p o n u ją  m łodym  m ieszkańcom  g m iny  w y ją ­
tko w o  bogaty  program , w  którym  każdy  
zn a jd z ie  coś  dla s ieb ie.

Podczas ferii Szkoła Podstawo­
wa we Władysławowie będzie ot­
warta codziennie. Pierwszy ty­
dzień zdominują rozgrywki tenisa 
stołowego i koszykówki. Amato­
rzy gier komputerowych trzy razy 
w tygodniu będą mogli korzystać

ze szkolnych komputerów. 
W czwartek, 28 stycznia opieku­
nowie grupy harcerskiej organizu­
ją  gry i zabawy połączone z bie­
giem harcerskim. Młodzież, 
a szczególnie zakochani z pewnoś­
cią przyjdą do szkoły w sobotę, 30

stycznia. Tego dnia odbędzie się 
dyskoteka walentynkowa.

W pierwszym tygodniu ferii 
dzieci ze szkół podstawowych w: 
Natalii, Polichnie, Międzylesiu, 
Kunach, Wyszynie i Chylinie spot­
kają się w Gminnym Ośrodku Kul­
tury na imprezie pod hasłem „Zi­
mowe wakacje” . Ponadto we wła- 
dysławowskim GOK-u przez dwa 
tygodnie prowadzone będą zajęcia 
świetlicowe. W wolnym czasie 
dzieciaki będą oglądały bajki, 
a młodzież sfilmowane lektury 
szkolne. Dla pozostałych instruk­
torzy Domu Kultury proponują gry 
planszowe, zabawę plastyczne i te­
atralne oraz turnieje szachowe 
i warcabowe z nagrodami. Kul­
turalne zimowiska zakończy bal 
przebierańców dzieci do piątej kla­
sy (6  lutego). MSz

1 ewybuch zabezpieczony
v 3 te rp n :

D "e p ryw atne j poses ji przy u licy  K olskie j w łas- 
^an dc*a s  prac  b u d o w lan ych , n a tkn ą ł się na n iew y- 

Jisk ^  fa k c ie  tym , po up rzed n im  zab ezp ieczen iu  
L  a’ P ow iadom ił K P P  w  T urku .

ivlbjaz*j uni<* duże zaciekawienie turkowian wzbudziły dwa wojs- 
i(M Z naP*sem „patrol saperski” . Pojazdy te przywiozły ekipę 

^  "ostki wojskowej 31-34 z Włocławka, 
d^siono okok) godziny akcji zabezpieczono niewypał granatu 

Sa > S° do specjalistycznego samochodu. Jak poinformował mnie 
żTifa(Q Crsk‘eg °  patronu, był to ręczny granat F-l z zawleczką. Cały 
,f 3 upłniCbezPieczeństW0 jeg ° wybuchu.

Iłl0i»]'̂ VU *at c'4S*e realna jest groźba „zardzewiałej śmierci” , 
j ISrny przekonać się 20 stycznia br.

b .k .
hla 1999 r. __________________________

B.K.
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.K H O  TURKU

In form acja
Powiatowy Urząd Pracy 

w Turku przesyła inform ację  
o aktualnych ofertach pracy  

na dzień 22 stycznia 1999

1. Barman - kelner
2. Księgowa
3. Sprzedawca
4. Kucharz - barman
5. Pracownik fizyczny
6. Stolarz 

Dodatkowych informacji dotyczą­
cych ofert pracy udzielają pracow­
nicy PUP w Turku, ul. Komunalna 
6, tel. 278 -56-46  wew. 314.

—  3 osoby
—  1 osoba
—  1 osoba
—  1 osoba
—  1 osoba
—  8 osób

Jednocześnie Powiatowy Urząd  
Pracy w Turku oświadcza, że  w /  w 
oferty ze  względu na termin druku 
i kolportażu prasy m ogą ulec zmian 
i dezaktualiźacji.

Powiatowy Urząd Pracy w Turku 
informuje, że  w  miesiącu styczniu 
br. G iełda Pracy nie odbędzie się.

Osoby bezrobotne spełniające 
w / w kryteria w  celu otrzymania  
skierowania do pracy i uzyskania 
dodatkowych informacji winny zgła­
szać się do PUP: Turek, ul. Komu­
nalna 6, pokój nr 6.

Informujemy również P R A C O ­
D A W C Ó W  o obowiązku bieżącego  
zgłaszania wszystkich wolnych 
miejsc pracy zgodnie z  art.12 ust. 
3 ustawy o zatrudnieniu i przeciw­
działaniu bezrobociu z dnia 14 gru­
dnia 1994r. (Dz.U .nr 47, poz. 211 
z późniejszymi zmianami) telefoni­
cznie lub na piśmie do Powiatowe­
go Urzędu Pracy w Turku, ul. Ko­
munalna 6, pokój nr 6, tel. 278  56 
46 wew. 314

Specjalista 
chorób skóry 

Piotr Czyż
U przejm ie inform uję, 

że z dniem  5 lutego ’99 
g ab in e t d e rm a to lo g ic zn y  

zo s ta n ie  p rze n ie s io n y  
na u licę  K a lis ką  35, 

p ierw sze  p iętro , 
________„P u ls m e d ” M/jS

P R A C A LO K A LE
f

Z  olęazji 18. urodzin $
MŁODY, dyspozycyjny, prawo jazdy kat. B, 
podejmie każdą pracę. Tel. 289 44 08. bk

KIEROWCA z samochodem dostawczym 
nawiąże współpracę. Tel. 278 19 81, wie­
czorem. bk

KOREPETYCJE z matematyki, tel. 278 40 
58. bk

ZAKŁADANIE płytek, terakoty, tapetowa­
nie, malowanie, szpachle, rigipsy, sufity 
podwieszane. Tel. (063) 278 23 87. bk

MŁODA, dyspozycyjna z praktyką, poszu­
kuje pracy jako sprzedawca. Tel. 278 09 
79. bk

DELIKATESY „SARA”, Małgorzata 
Szymczak, ul. Kaliska 9 zatrudni 2 pra­
cowników na stanowisko sprzedawcy. 
Tel. 278 32 69, od godz. 10.00-14.00.

218JG

RENCISTA podejmie pracę jako stróż. Tel. 
289 49 84. dr227

PRZYJMĘ przepisywanie na komputerze, 
projektowanie, grafiki. Tel. 289 13 52. bk

CHAŁUPNICTWO przyjmę. 0602 58 13 70.
bk

N A U K A

LICENCJONOWANE kursy angielskie­
go i niemieckiego relaksacyjną metodą 
„SITA". Centrum Nauki „SITA”, Konin, 
ul. Dworcowa 7. Tel. 242 68 1 5 .196/JG

INTERNET- konfiguracja modemu, poczty 
elektronicznej, tworzenie stron WWW. Tel. 
278 38 49. bk

S k le p  B/źA
Turek, ul. Kolska 12

WIELKA PROMOCJA 
od 25 I do 28 II

Teraz taniej 
nawet do 50% m ,

Lekarzowi
Krystynie Szkudlarek-Graczyk 

za odwagę, ogromne serce i pomoc 
w trudnych chwilach, 
podziękowania składa

rodzina Radziszewskich

Se rd e czn e  p o d z ię k o w a n ia  za p o m o c  i u d z ia ł w  o sta tn ie j d ro d ze

ŚfP .
Henryka Radziszewskiego

wszystkim sąsiadom i znajomym
składa 

żona z rodziną

SPRZEDAM mieszkańie 36 m kw„ pieco­
we, Kączkowskiego 7. Czynsz 60 zł miesię­
cznie. Tel. 289 53 84. 207/JG

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, 73 
m kw„ centralne ogrzewanie, własne. Ulica 
Kączkowskiego, telefon 278 41 08 do godz. 
18.00., dr040573

N IE R U C H O M O Ś C I
KUPIĘ działkę budowlaną lub dom w Tuli­
szkowie. Tel. 0601 79 80 11. 181/JG

SPRZEDAM dom na Kolskiej. Tel. 278 50 
66. 201/JG

U SŁU G I
MONTAŻ paneli podłogowych i ściennych. 
Tel. 27 95 260. 167/JG

INSTALACJE gazowe do pojazdów. Tu- 
Tienkiewi'rek, plac Sienkiewicza 9, 278 55 65

4 /9 9

S P R ZE D A Ż
SPRZEDAM kury rasy mięsnej. Tel. 279 53 
18. 221 JG

SPRZEDAM fiata 126p, rok prod. 1988, tel. 
289-59-32. dr217

R O LN IC ZE
SPRZEDAM rozrzutnik dwuosiowy, Dzia- 
dowice 80. 220/JG

RO ŻNE
SKUP złomu metali kolorowych. Przykona 
SKR, czynne 9.00-15.00, sobota 9.00- 
13.00. Tel. 278 04 16. 1/99dr

REWELACYJNE, niskooprocentowane 
kredyty gotówkowe. „KESZ Turek, Kaliska
27, tel. 278 51 61. 32JG

H O B B Y
POSIADAM ZNACZKI pocztowe nie stem­
plowane - zwierzęta. Tel. 278 23 61. bk

i zadowolenia na następne k
ż y c z y  O  

z  m ę ż e m  I

/łć

Z okazji imienin (BarhaO ■ 
toforskiej najserdeczniejsze > 
dużo zdrowia, szczęścia 
i radości

składu

Vykr 
to zn;

%achanym ‘Rodzicom ‘M.t 
rygowi %pwalskim dużo 
uśmiechów i radości ż o 1(02}  
ż y c z y  c ó r k a  z  m ę ż e m  i 11

*  *  *

*  *  *

Z okazji imienin kochanit 
i Synowi Mariuszowi LariC 
żo zdrowia, szczęścia i spek 
skrytszych, marzeń

ż y c z ą  s io s tr a  E w a 1

\

*  *  * 4

Z okazji 25. rocznicy ś“ . 
i ‘Edwarda Chojnackich koI 
wspólnego pożycia

Ż yczą  c ó rk i ,  s] 
i  w n id

*  *  *

„Życie jest piękne, gdy zOj
gdy jedno serce drugie rozot 

i #i gdy się kocha jawnie nie » ^s. 
się kochanym przez cale ijł \
Z okazji 40. rocznicy 
kiego co najlepsze Marianiti 
Kujawom

Ż yczą  w d z ię c z n e  z a  ró  
t r u d  c ó r k i  A n n a  i

ET Kupon na bezpłatne ogłoszenie drobne -  pry'
DZIAŁY: POSZUKIWANIE PRACY, HOBBY, ZGUBY [
UWAGA: 1 KUPON — 1 EMISJA

DZIAŁ
TRESC OGŁOSZENIA Z ADRESEM LUB TELEFONEM do 10 słów

I m i ę  n a z w i s k o ;  a d r e s

Kupon należy wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przesłać lub dostarczyć osobiście d o ' 
i Ogłoszeń u l. K a lis k a  3 5 ,  6 2 - 7 0 0  Tu.-ak, 2 7 8 - 5 3 - 4 1  Redakcja  n ie  o dpow iada  za trd

KUPON na bezpłatne żyt

E l 4

Imię, nazwisko, adres, tel

Kupon należy wypełnić drukowanymi literami, wyciąć i przi 
starczyć osobiście do Red. „Echa Turku": 62-700 Turek, u1

Redakcja nie odpowiada za treść zyczeiY ^  
Życzenia anonimowe i uznawane za obraźliwe nie będą pu^..

a
^ S Ł (

jC J
I
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S P O N S O R  E C H O S I A

Zabawki najwyższej jakości 
renomowanych firm światowych 
w sklepach:

„OLEŃKA" -  TUREK, ul. 650-lecia 8 
„NATALIA" -  TUREK. pl. Wojska Polskiego 12

Oferujemy szeroki 
wybór fotelików 
samochodowyc

N a g r o d z e n i
Michał Zasiadczyk

z Dobrej

i Monika Lewandowska
z Turku

Nagrodą będzie talon wartości 
30 złotych do zrealizowania w skle­
pach „Natalia” i „Oleńka”, który moż­
na odebrać w redakcji „Echo Turku”.

R o z w ią z a n ia  k rzyżów ek, w łasne  

propozycje (krzyżów ki, które sam i u ło ­

życie, rysu n ki, które sam i narysujecie, 

zabaw ne zdjęcia, itp.) p rzysy ła jcie  pod  

adresem  red akcji: 62-700 T u rek, ul. 

K a lis k a  35.

Nagrody czekają! 

Poziomo
2. Jak ma na imię przyjaciel Dumbo?

3. Zakochany Kundel to?

4. Nie nóż, nie widelec

10. Na głowie każdej damy

11. Doskonała na ulewę
12. Nie ma rodzeństwa

13. Szyje ubrania.

Pionowo
I. Zimowe buty

3. Skacze po drzewach

5. Królik, przyjaciel Bambiego

6 . Kiedyś był stolicą Polski

8 . Po lecie

9. Na śmieci

II. Ma czarny frak i mieszka na Antarktydzie

R edakcja  n ie  odp o w iad a  

za n ad esłan e  m ateriały . 

K o lum nę o p raco w ała  J. Gawrońska

zbędne litery tak, aby powstała nazwa przed- 
znajdującego się w gwieździe

Z b o Ą 4 f i u i

przysłany przez Marcina Woźniaka z Turku

K R ZY ŻÓ W K A  NR 4
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M i ł a  z ł e g o  k o l e k c j i
Jak  in fo rm o w a liś m y  przed  tyg o d n ie m  do Turku  przy jechali Zo fia  i W ik to ryn  G rąb czew scy  —  przyw ożąc  unika 

ko lekc ję  fig u r p rze d s ta w ia jąc y c h  d iab ła .
R edakcji udało  s ię  pop ro s ić  W ik to ryn a  G rąb czew sk ieg o  o w yp o w ied ź  na tem at jego  fascyn ac ji tym  przedziv 

tem atem .

—  C o  le g ło  u  ź ró d e ł P a n a  za in te re ­

so w a ń  e tn o g ra f ic z n y c h ?

—  Sądzę że są  tu dwie podstawowe 
przyczyny. Pierwsza to trochę metafizy­
czny fakt mojego pochodzenia z Łęczy­
cy. Jak wiadomo, to właśnie Ziemia 
Łęczycka obfituje w najbogatszy zbiór 
legend, podań i przysłów ludowych 
w szczególności związanych z tak pol­
skim diabłem, jakim jest Boruta. Nato­
miast, mówiąc poważnie, ta druga przy­
czyna moich etnograficznych pasji nazy­
wała się Jadwiga Grodzka —  wspaniała 
polonistka z liceum, która w każdą nie­
dzielę wysyłała nas do pobliskich wiosek

wielka życiowa pasja. Realizację tej pasji 
w sposób znaczący umożliwiły moje li­
czne (żona mówi —  zdecydowanie za 
częste) rozjazdy po całej Polsce. Właśnie 
z każdej z tych eskapad z żołnierską 
estradą udawało mi się przywozić jakiś 
eksponat. Początkowo były to przeróżne 
rzeczy i dopiero gdy dostałem „diabels­
kie skrzypce warm ińskie”  zdecydowa­
łem się na zbieranie wyłącznie diabłów 
polskich. I przy tej pasji zeszło mi 37 lat.

—  C z y  są  to ty lk o  f ig u r k i?

—  Oczywiście że nie, chociaż są one 
najbardziej efektowne, ale przecież efek-

Z e  s k r z y d ła m i,  a le  n ie  a n io ł

w poszukiwaniu elementów folklorysty­
cznych i to ona wszczepiła we mnie 
etnograficznego bakcyla.

—  Z a te m  to e tn o g ra f ia  s ta ła  się  P a ń ­

s k im  z a w o d e m ?

—  A skąd, w mojej życiowej kadzi 
sam diabeł musiał sporo namieszać, bo­
wiem z zawodu byłem wojskowym by po 
30 latach opuścić służbę w stopniu pod­
pułkownika, a z wykształcenia jestem 
reżyserem. W wojsku prowadziłem wy­
stępy estradowe i teatralne...

—  A  d ia b ły ?

—  Diabły to tylko, a może aż moja

tern moich zainteresowań jest również 
1800 ludowych przysłów, w których wy­
stępuje postać diabła. (Jako ciekawostkę 
dodam, że przysłów z aniołem w roli 
głównej udało mi się odnaleźć zaledwie 
2 0 ).

__?•>?

—  Diabeł polski jest raczej barwną 
postacią, ponadto jest trochę dobrodusz­
ny —  momentami naiwny, którego naj­
częściej można oszukać i „wystrychnąć 
na dudka” . Kornel Makuszyński mawiał, 
że czart wsi polskiej to taki „brat - łata” , 
z którym i do karczmy iść można, i konie 
kraść. Postać diabła w polskiej kulturze

C z a rc ia  k ap e la

ludowej jest (w przeciwieństwie do pro­
testantyzmu) postacią dobroduszną 
i z całą pewnością nie złowrogą. Nasz 
czart może otumanić, zrobić psikusa, ale 
nie bywa okrutny i wrogi.

—  C z y  p o lsk i d iab e ł to po sta ć  w  E u ­

ro p ie  n ie p o w ta rz a ln a ?

—  W zasadzie tak, poza jednym wyją­
tkiem, którym jest czart litewski. Postać 
tego diabła zdecydowanie przypomina 
„złego”  z ziem polskich. Dlatego rów­
nież diabeł litewski doczekał się swojego 
muzeum mieszczącego się w Kownie.
Z muzeum tym związana jest przepyszna 
anegdotka. Oto bowiem w latach 20-tych 
naszego stulecia prof. Antoś —  ateusz 
i birbant otrzymał, po jednej z „popija- 
w ek” , w prezencie od przyjaciela rzeźbę 
przedstawiającą postacie anioła i diabła 
ściśle ze sobą połączone. Reakcją profe­
sora było rozdzielenie tych postaci. Dar­
czyńca skomentował to prawie klątwą, 
która (jak głosi anegdota) brzmiała: „a- 
żebyś ty Antoś diabły do końca życia 
zbierał” . I rzeczywiście aż do roku 1936 
zebranych zostało 13 tuzinów rzeźb 
przedstawiających sylwetkę diabla.
W okresie władzy radzieckiej zbiór roz­
budowano i jako muzeum diabła służyło 
w zamyśle sowieckich komisarzy za oręż 
w walce z religią. Tak więc mój zbiór jest 
drugi w Europie po muzeum kowieńskm.

—  C z y  w  Po lsce  k to ś je szcze  w sp o ­
só b  ró w n ie  p ro fe s jo n a ln y  p o d ch o d z i 

d o  in teresu jącej P a n a  p ro b le m a ty k i?

—  W naszym kraju było jeszcze nie-*,

dawno „trzech diabłologów” p* 
dan Baranowski z Uniwersytet' 
kiego, prof. Leonard Pełka z W, 
no i moja skromna osoba. Nit* 
śmierci prof. Baranowskiego z<f 
dynie dwóch emerytów.

—  J a k  z d ą ż y liśm y  się  zori( 

u cz y n ił P a n  ze sw ojej pasji, wn 

só b  n a  życie.

—  Muszę dodać, że na żyd' 
aktywnie. Przed dwoma tygodni* 
kolekcja była oglądana w IW 
trwającej miesiąc wystawie. Cie 
ogromną popularnością, a po z* 
niu wystawy w Turku moje diatf 
będą w Muzeum Wsi Radomsk' 
niej Kluczbork, Opole, mówią* 
nie —  kalendarz mam wypełf 
najbliższe 7 lat.

—  T o  zn aczy  że M u z e u m  ł 

w y sto so w a ło  zap ro sze n ie  pi"2' 

m iorn a  la ty ?

—  Fakt, że mam przyjemno* 
wraz z moimi diabłami w Tur! 1 
dowane jest czujnością i nieus1 
cią Pani Grażyny Piaseckiej, '  
strzegła m inimalną lukę, po zak1 
wystawy we W łoszech, a mnie * 
dało nie przyjąć tego zaproszę*

—  W  im ie n iu  m ie sz k a ń c u "  

m ia sta  i re d a k c ji p ra g n ie m y  f 

rą co  p o d z ię k o w a ć  życząc  jed*  

j a k  n a jw iększe j ilo śc i n o w y d ' 

d o  tej w sp an ia łe j ko lekcji.
R o z m a w ia ł A n d rZ ' 

zd jęcia  —  R y z s a r d  Furm anek

31 stycznia
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—  Nie zawsze zmagania diabla z człowiekiem są straszne. 
Często diabeł ogranicza się do igrania z rodzajem ludzkim, do 
psot i psikusów. Czasem zgubę ogonem przykryje, dziurę 
w worku zrobi, śpiochowi spać nie daje, pijanych w błocie 
wykąpie, dziewczyny przeglądające się nocą w lustrze prze­
straszy —  przekonywał turkowian Wiktoryn Grąbczewski 
podczas otwarcia wystawy „Diabeł polski z legend ludo­
wych” .

Diabeł w muzeum 
zamieszkał

Organizatorzy wystawy ju ż  na począt­
ku przestrzegali:

—  Cokolwiek by się tutaj stało, winny 
będzie temu diabeł, który wszędzie, o każ­
dej porze i w każdym miejscu potrafi 
zakręcić swoim ogonem i zrobić diablą 
złośliwość —  mówi! jeden z trzech pol­
skich diabłologów, nazywany hetmanem 
diabelskim, W iktoryn Grąbczewski.

W sobotnie popołudnie do Muzeum 
Rzemiosła Tkackiego przyszło sporo za­
interesowanych, wśród których były tak­
że dzieci. Okazję do zaprezentowania 
swoich prac znaleźli także rzeźbiarze 
ludowi: Henryk Bednarek ze Świnic Wa- 
rekich oraz Zdzisław i Piotr Stasiakowie 
z Brudzewa. Na początku uczestnicy w y­

kiego, a sama wieś związana jest z legen­
dą o diable.

W edług hetmana diabelskiego, diabeł 
polski nie jest ani zły, ani dobry. On jest 
po prostu psikuśny. „Rogate paskudni- 
k i”  różnią się zadaniem jakie m ają do 
spełnienia i czym się zajmują w życiu 
codziennym, dlatego diabłolog podzielił 
je  na diabły: psotniki, pilnujące, wymie­
rzające sprawiedliwość, pijące, rozpust­
ne, grające, obrzędowe, górnicze, mors­
kie, użytkowe, kosmiczne, patriotyczne, 
nikczemne, kuszące i oszukujące.

—  W życiu codziennym razem poja- 
wiają się trzy rodzaje diabłów: pijące, 
rozpustne i grające. I tylko baba i wódka 
silniejsza jest od diabła —  przekonywał

stawy wysłuchali takiej oto historii o łę­
czyckim diable:

Król Kazimierz na łęczycki zamek 
do swojej „bokóweczki”, jak wówczas 
określano pozamałżeńskie skłonności, ja ­
dąc, na grobli z  karetą wpadł i pewnie 
lv tym błocie by utonął, gdyby go chłop 
z boru, Borutą-Siłaczem zwany, z bagna 
nie wyciągnął. W zamian za wyratowanie 
bfól obdarzył chłopa szlachectwem i na 
zaniku w Łęczycy po wsze czasy osadził. 
Chłop, kiedy stał się bogatym panem, nie 
mial serca dla dawnych towarzyszy. Sial 
stę okrutny, bezwzględny, aż ludzie za- 
częh się go bać i diabłem nazywać. Po 
śmierci nikt nie odnalazł jego ciała i lu­
zie uznali, że został diabłem. Podobno 
0 dziś zagrabionych dóbr w lochach 

Zamkowych pilnuje. Stąd też pochodzi 
Powiedzenie: „N ie m asz diabła gorsze­
go, kiedy się staje pan z ubogiego” .

Wielu uczestników sobotniej wystawy 
z ''‘•ciekawieniem przyglądało się mapie 

olski z zaznaczonym i miejscami, 
"gdzie diabły chadzają” . O tóż okazało 
Slę> że diabły chadzają, a raczej chadzały 
także w naszym powiecie. Nazwa m iejs­
cowości W yszyna w gm inie W ładysła­
wów wywodzi się od imienia diabels­

31 stycznia  1999 r.

W iktor Grąbczewski.
Turkowian oprowadzał diabłolog, 

w kolejności, w jakiej ustawione były 
rodzaje diabłów. Zaczął więc od psot­
ników, które „złych zamiarów nigdy nie 
mają, tylko poswawolić lubią. A że cza­
sem ich żarty i psikusy ludziom szkodę 
przynoszą, to nie ich wina, tylko okolicz­
ności” . W iktoryn Grąbczewski niemal 
o każdym diable opowiedział jakąś le­
gendę lub żart. W szyscy mogli poroz­
mawiać z właścicielem wystawy o swo­
ich spotkaniach z diabłami. Kiedy w po­
mieszczeniach nie było dzieci, pan Grąb­
czewski opowiadał turkowiankom nieco 
pikantniejsze historie z życia diabłów.

Diabłolog przyznał, że kolekcję kom­
pletuje od kiedy diabeł w jego  życiu 
zakręcił, to jest od 38 lat, ale praw­
dziwego diabła jeszcze nie spotkał i z te­
go powodu jest mu diabelnie smutno. 
Z innym przekonaniem wychodziły 
z muzeum panie, które po obejrzeniu 
blisko dwóch tysięcy eksponatów, już 
były pewne, że „diabeł to mężczyzna” . 
Jaki z tego wniosek? Taki, że w takim 
razie kobieta może być tylko aniołem.

tekst — Monika Tyszkiewicz 
zdjęcia — Ryszard Fórmanek

N ie ra z  p rz y b ie ra ły  p o stać  żo łn ie rza

Tak je widzi Henryk Bednarek
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Sąd ogłasza upadłość „Konserw”.

Kolejna ofiara rosyjskiego 
. kryzysu czy...?

D e c y zją  S ądu  R e jo n o w eg o  w  K on in ie , a konkretn ie  V  W yd zia łu  G ospod arczego , 
dnia  18 s tyczn ia  br. Z a k ład y  P rzem ysłu  O w o co w o -W arzyw n eg o  P.P zo sta ły  po ­
s taw io n e  w  stan  upad łośc i.

Sąd Rejonowy w Koninie rozpatrzył na 
swym posiedzeniu dwa wnioski. Pierwszym 
z nich było podanie o otwarcie postępowania 
układowego z wierzycielami, które wniosły 
ZPOW w Turku, a drugi wniosek złożyli dwaj 
spośród licznych wierzycieli turkowskiej fir­
my, o ogłoszenie upadłości. Tymi wnioskują­
cymi wierzycielami były: Cukrownia w Brześ­
ciu Kujawskim, której ZPOW winne są blisko 
100 tys. złotych oraz Zakład Poligraficzny 
Franczak i Spółka z Bydgoszczy. Tej firmie 
z kolei „konserwy”  zalegają z zapłatą 73 tys. 
złotych.

Po rozpatrzeniu obu wniosków sąd po­
stanowił m.in.

1 . oddalić podanie dłużnika o otwarcie po­
stępowania układowego,

2. ogłosić upadłość Zakładów Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego PP z siedzibą w Turku 
przy ulicy Kolska Szosa 3 / 5,

3. wyznaczyć sędziego — komisarza w oso­
bie SSR Krzysztofa Jaskólskiego oraz syndyka 
masy upadłościowej w osobie Waldemara Gar- 
czarka.

Jakie były podstawowe argumenty które, 
zaważyły na takiej decyzji konińskich sędziów, 
o tym za chwilę. Natomiast na co liczył dyrek­
tor turkowskiej firmy — Henryk Nawrocki, 
możemy tylko domniemywać. Bowiem gdy, 
nasza redakcja z całą życzliwością ( co chciał­
bym podkreślić) zwróciła się z prośbą o sko­
mentowanie tych jakże dramatycznych wyda­
rzeń, zostaliśmy odesłani z kwitkiem, po czym 
dyrektor Nawrocki nałożył na najbliższych 
współpracowników zakaz udzielania jakichko­
lwiek informacji. Aby pozwolić sobie na oso­
bistą uwagę, można zaryzykować pogląd, że 
jeśli kierownictwo firmy było tak „skuteczne ”  
w działaniach marketingowych jak w swoich 
kontaktach z prasą, to trudno się dziwić, że 
działalność ekonomiczna „konserw” zakoń­
czyła się wielką plajtą.- Jeszcze dziwnejsze 
wydają się być zachowania szefostwa bran­

żowych związków zawodowych, dodajmy je­
dynych jakich nikłe ślady zdołaliśmy odnaleźć 
w „umierającej” firmie. Szefowa tychże zwią­
zków również przysłowiowo mówiąc „nabrała 
wody w usta” , nie odpowiadając nawet na 
pytanie reportera, co dalej ze 180-osobową 
załogą Zakładów. W biurach ZPOW słychać 
było jedynie szept „nie kazał nic mówić” . Po 
odesłaniu nas do organu założycielskiego fir­
my, czyli do wojewody wielkopolskiego w Po­
znaniu, zastaliśmy tam sytuację „organizowa­
nia się” . Na szczęście pracownica Urzędu 
Wojewódzkiego kompetentnie podała nam na­
zwisko dotychczasowego pełnomocnika 
ZPOW Grażyny Gajdeckiej. Samo wręcz nasu­
wa się tym miejscu pytanie - czy dyrektor 
Nawrocki nie wiedział, kto jest pełnomocni­
kiem właściciela jego firmy (co świadczyłoby 
o jego niekompetencji), czy też złośliwie uchy­
lał się od informowania opinii publicznej o sy-_ 
tuacji przedsiębiorstwa, co z kolei mówiłoby 
o całkowitym niezrozumieniu relacji między 
prasą a gospodarką. Pozostaje mieć jedynie 
nadzieję , że obywatele Turku doczekają się 
jednak wypowiedzi kierownictwa nieszczęsne­
go przedsiębiorstwa i poznamy kulisy tego 
tragicznego dla miasta wydarzenia.

Natomiast wracając do uzasadnienia decyzji 
z 18 stycznia, pragnęlibyśmy przedstawić są­
dową ocenę ( z braku innej) kondycji ekonomi­
cznej turkowskiej firmy. Na wstępie czytel­
nikom należy przypomnieć, że kłopoty ZPOW 
datują się jeszcze z roku 1994. Ale wówczas 
firmie udało się zawrzeć ugodę z wierzyciela­
mi w ramach bankowego postępowania ugodo­
wego. Jednak dłużnik, czyli ZPOW nie wywią­
zał się z tej ugody, bowiem nie uiścił ostatniej 
raty w wysokości 240 tys. złotych płatnej 
w listopadzie ubiegłego roku. Narastanie prob­
lemów z kontrahentami na Wschodzie i trud­
ności ze sprzedażą własnych produktów na 
rynku krajowym doprowadziło od kwietnia 
ubiegłego roku do powstania zaległości płat­

niczych, w których suma wraz z odsetkami 
wyniosła na dzień 22 październik 1998 r. 
— jeden milion trzysta pięćdziesiąt złotych. 
Nie jest to jednak cały dług gdyż kwota 670 
tys. złotych również powiększa deficyt przed­
siębiorstwa, chociaż nie była objęta postępo­
waniem układowym. Definitywnie zaprzestali 
obsługiwać zadłużenie już na przełomie lis­
topada i grudnia ubiegłego roku. Również 
wtedy zaprzestali produkować i życie firmy 
sprowadza się jedynie do wyprzedaży produk­
tów gotowych. Tylko w roku poprzednim 
utrzymanie nieproduktywnego zakładu w Po- 
marzanach Fabrycznych kosztowało firmę 100 
tys. złotych. Również ten fakt został odnotowa­
ny przez sąd (wbrew intencji dyrekcji) po 
stronie błędów w zarządzaniu przedsiębiorst­
wem. Tak samo zresztą jak i zorientowanie 
produkcji aż do wysokości 60 proc. na nie­

obliczalne i ryzykowne, jak się okazało, rynki 
wschodnie, na które sprzedaż ustała całkowicie 
po 17 sierpnia ubiegłego roku.

Sądu nie przekonał również projekt uzdro­
wienia przedsiębiorstwa przez ewentualną 
sprzedaż w całości spółce z o.o. „Ital-Tur” . 
Zwrócono bowiem uwagę iż ten podmiot gos­
podarczy uzyskał osobowość prawną dopiero 
22  grudnia i dysponował kapitałem zakłado­
wym w kwocie 10 000 tys złotych! Dodajmy 
od siebie, że panowie Stanisław Tomaszak, 
Gaetano Blasco — udziałowcy spółki, zrobili 
niewiele, aby zwiększyć swoją wiarygodność 
jako potencjalni inwestorzy. Można obawiać 
się, że na niekorzyść turkowskiej firmy działa 
również fakt wycofania się 16 października 
ubiegłego roku z procesu prywatyzacji ewen­
tualnego inwestora strategicznego, jakim wy­
dawał się być IMMOS, Wawel z Krakowa. 
Ponadto rozmowy z tym partnerem trwały od 
czerwca i były bardzo zaawansowane.

Podsumowując to wszystko, mieszkańców 
Turku — a w szczególności pracowników 
ZPOW przeraża złowrogo brzmiące słowo 
UPADŁOŚĆ. Wprawdzie, jak słyszymy pełno­
mocnik organu założycielskiego będzie składał 
do Sądu zażalenie, co przysługuje mu zgodnie 
z prawem, ale ważniejsze jest — czy są jakieś 
poważne koncepcje na uratowanie chociaż czę­
ści tak potrzebnych miastu miejsc pracy 
w przemyśle rolno-spożywczym. Dotychcza­
sowe propozycje i postawy zainteresowanych 
stron w tej materii nie napawają nazbyt wiel­
kim optymizmem. Bardzo chciałbym mylić się 
w tej ocenie sytuacji i ludzi!

Andrzej Jarek

STOISKO

Działalność Zakładów Przemysłu Owocowo-Warzywnego sprowadza się tylko 
do wyprzedaży gotowych produktów

II spotkanie psychiatryczne w Turku

w powiatowym mieściePsychiatria
Gdy przed niespełna trzema laty, 

lekarz psychiatra Jerzy Olas zorgani­
zował w Turku pierwszą konferencję 
poświęconą problematyce psychiatry­
cznej, nie spodziewał się szerokiego 
rezonansu w lokalnej opinii publicz­
nej. I rzeczywiście przeszła ona niemal 
bez echa. Znacznie ambitniejsze cele 
postawił szef Poradni Psychiatryczno- 
Odwykowej w Turku, przystępując do 
zorganizowania drugiej konferencji. 
Współorganizatorami tego przedsię­
wzięcia są Poradnia Zdrowia Psychi­
cznego, Środowiskowy Dom Samopo­
mocy oraz farmaceutyczny potentat - 
firma „Janssen-Cilag” . Zaplanowane 
na 17 lutego spotkanie odbędzie się 
pod hasłem „Schizofrenia w psychiat­
rii środowiskowej” .

Doktor Olas chciał by dzięki temu 
przedsięwzięciu osiągnąć dwa od­
mienne, pod względem treściowym 
cele. Pierwszym z nich jest przybliże­
nie szeroko pojmowanej problematyki 
psychiatrycznej pielęgniarkom z opie­
1 0

ki społecznej. W szczególności chodzi 
o ukazanie bardzo pozytywnej roli 
jaką odgrywają tak zwane pielęgniarki 
środowiskowe w stosunku do pacjen­
tów z objawami zaburzeń psychicz­
nych. Mówiąc po prostu, spełniają one 
rolę dobroczynnego ogniwa łączącego 
pacjenta z jego otoczeniem. Dodajmy, 
że otoczenie to bardzo często od takie­
go chorego najchętniej odsuwa się, 
spychając go jeszcze bardziej w stany 
depresyjne.

Celem drugim konferencji, można 
by powiedzieć „marketingowym” , 
jest zwrócenie uwagi społeczności lo­
kalnej oraz powiatowych i miejskich 
decydentów na problematykę związa­
ną z obecnością na ich terenie patolo­
gii życia psychicznego. Ten zamiar 
Jerzy Olas planuje osiągnąć w drugiej, 
już nie merytorycznej części obrad, 
która ma odbyć się w scenerii swois­
tego „okrągłego stołu” . Na tym spot­
kaniu przedstawiona zostanie, wraz 
z szeroką motywacją, potrzeba powo­

łania dziennego Ośrodka dla chorych 
psychicznie. Uzasadnieniem dla stwo­
rzenia takiej placówki w naszym po­
wiecie jest argument o charakterze nie 
tyle humanitarnym co ekonomicznym. 
Mianowicie —  dobowy koszt pobytu 
pacjenta z zaburzeniami psychicznymi 
przekracza kwotę 100 złotych nato­
miast pobyt w oddziale dziennym, we­
dług aktualnych kalkulacji zamyka się 
skromną sumą 15 złotych. Organizator 
spotkania liczy, że tymi argumentami 
zdoła przekonać decydentów, co po­
zwoliłoby wreszcie na materializację 
idei, o której mówi się w Turku co 
najmniej od roku 1996. A może w koń­
cu —  lecz nie na końcu uznane zostaną 
profesjonalne argumenty koncernu 
„Janssen-Cilag” , którego leki labora­
toryjne nie muszą być stosowane 
w warunkach pełnej hospitalizacji. Od 
siebie jesteśmy przekonani, że argu­
menty doktora Olasa zostaną potrak­
towane poważnie.

A J.

Studniówka
i indeks na koncie
Absolwenci jedynego w po­

wiecie turkowskim liceum, pra­
wie do białego rana bawili się 23 
stycznia w wynajętej sali 
w Szkole.Podstawowej nr 5.

W  tym  roku L iceu m  O gó ln okszta łcące  
w  T u rku  u kończy 302 uczniów . Jak się 
d ow ied z ie liśm y  —  każdy spośród  nich  
przystąpi do  matury. N iew yk lu czo n e , że 
kilkoro , zan im  zasiądzie w  e gzam in acyj­
nej ław ce, będzie ju ż  m ia ło  na sw ym  
koncie... indeks na w yż sz ą  uczelnię. 
—  W tej chwili trwają olimpiady okręgo­
we z języka polskiego, niemieckiego i f i ­
zyki —  pow iedz ia ł dyrektor. —  Bierze 
w nich udział siedemnaścioro naszych 
licealistów. Jesteśmy pewni, że kilku do­
stanie się do finału.

W sz y sc y  turkow scy m aturzyści będą  
zdaw ać p isem nie  język  po lsk i, z przed­
m iotu  dodatkow ego  najwięcej o só b  w y ­
bra ło  m atem atykę i historię.

D la  licealistów  sw ą  salę na czas stu­
d n iów k i udostępniła  S z k o ła  Podstaw ow a  
nr 5. B u d y n e k  liceum  jest zbyt m ały. 
Tru dn o  b y ło b y  dobrze się  b aw ić  w  c ia s­
nych  sa lkach  i rów nie  c ia sn ych  koryta­
rzach. ach

31 stycznia  1999 r.
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Stara będzie 
jak nowa

Przemoc w rodzinie
B ycie św iad kiem , bądź o fia rą  p rzem o cy  to  bardzo  

zn aczące  dośw iadczen ie . S zczegó lne  p ię tno  p rzem o c  
w yc iska  w  psych ice  dziecka, w p ływ a jąc  n ieko rzystn ie  
na proces jego  rozw oju .

Nie uczmy dzieci 
agresji

— W 1992 roku Rada Ministrów zaos­
trzyła normy oczyszczania ścieków. 
W związku z tym konieczna stała się 
przebudowa naszej oczyszczalni, gdyż 
kiedy 1 stycznia 2000 roku wejdą w życie 
nowe przepisy, nie będziemy w stanie 
osiągnąć wyższych norm w zakresie oczy­
szczania z azotu i fosforu. Gdyby do tego 
czasu oczyszczalnia ścieków nie została 
zmodernizowana, wtedy miasto płaciłoby 
wysokie kary za zatruwanie środowiska 
—  tłumaczy Henryk Drobenko, kierow­

nik oczyszczalni ścieków w Turku.
Pierwsza oczyszczalnia mechanincza 

w Turku wybudowana została już w 1970 
roku. Dziesięć lat później rozbudowano 
H o  część biologiczną. Przez kolejne lata, 
do roku 1992 czystość oczyszczanych tu 
ścieków przewyższała ustalone normy. 
Kiedy jednak w ramach dążenia ku Euro­
p a ,  normy zostały podniesione (teraz są 
wyższe od norm obowiązujących w kra­
jach zachodnio-europejskich), turkowska 
oczyszczalnia, tak jak  setki innych w Po- 
'sce, po roku 2 0 0 0  nie przynosiłaby tak 
zwanego efektu ekologicznego.

Od 1993 roku wstępne prace moder- 
mzacyjne w oczyszczalni prowadzone 
by*y na koszt Przedsiębiorstwa Gospoda­
rki Komunalnej i Mieszkaniowej. Około 
2 -0 0 0 .0 0 0  złotych kosztował remont bu­
dynku komory krat i zamontowanie no­
wej, szwedzkiej kraty schodkowej ze 
atali nierdzewnej, prasy hydraulicznej 
nudowa stacji flokulanta (ze środkei che

micznymi wspomagającymi oczyszcza­
nie w kryzysowych sytuacjach, na przy­
kład, kiedy mocno zanieczyszczone ście­
ki techniczne przypłyną z „M irandy” ), 
przebudowa rurociągów technologicz­
nych, zakup i montaż nowoczesnej stero­
wni oraz wiele innych, drobniejszych 
prac. To wszystko unowocześniło pracę 
oczyszczalni, ale bezpośrednio nie przy­
czyniło się do lepszego oczyszczania 
azotu i fosforu.

W ostatnich miesiącach ubiegłego ro­

ku władze m iasta ogłosiły przetarg na 
modernizację oczyszczalni ścieków, któ­
ry wygrała znana w całym kraju firma 
Hydro-Lemna z Kielc.

—  Aby oczyszczone ścieki spełniały 
podwyższone normy, zmieniony zostanie 
system napowietrzania ścieków na drob- 
nopęclierzykowy. Ponadto zbudowane 
będą dwie komory defosfatacji (o pojem­
ności 700 metrów sześciennych każda), 
a komory osadu czynnego przerobione 
zostaną na komorę nilryfikacji i denit- 
ryfikacji —  mówi kierownik Henryk 
Drobenko.

Prace rozpoczęły się w grudniu ubieg­
łego roku i m ają się zakończyć pod 
koniec tego roku. Trochę dłużej przebu­
dowywana będzie przepompownia, bo 
około półtora roku. Modernizacja ma 
kosztować 7.500.000 złotych. W  trakcie 
prac oczyszczalnia będzie działała tak 
jak  dotychczas, bez przerywania pracy.

M T

Niezależnie od rodzaju doświadczonej 
przemocy jej skutki wobec dzieci są bardzo 
poważne. Nawet jeśli bezpośrednim celem 
agresji jest wyłącznie matka, a dzieci pełnią 
rolę świadków bicia — one też cierpią. 
Wagę tego doświadczenia podkreśla fakt, iż 
jego sprawcami są najczęściej rodzice, oso­
by które winny zapewnić dziecku poczucie 
bezpieczeństwa i podpory we wszystkich 
jego trudnych chwilach, a dom winien być 
miejscem pełnym ciepła i miłości.

Skutki przemocy wobec dzieci są bardzo 
poważne. Pierwszą reakcją dziecka krzyw­
dzonego jest poczucie odrzucenia. Dzieci 
żyjące w domach pełnych przemocy cierpią 
z powodu strachu i poczucia winy. Bardzo 
często czują się odpowiedzialne za przemoc 
i obwiniają siebie, iż nie potrafią obronić 
przed nią matki czy rodzeństwa. Przemoc 
powoduje długotrwale, nawet trwające całe 
życie, zaburzenia emocjonalne. Ofiary 
przemocy w dzieciństwie tracą, często na 
cale życie, zdolność kochania innych ludzi 
i ufania im.

Dzieci bite charakteryzują się szczegól­
nym zachowaniem. Mogą przejawiać nad­
miernie agresywne zachowania, wrogość do 
otoczenia, nieumiejętność nawiązywania 
kontaktów z innymi, trudności w utrzyma­
niu przyjaźni, bywają okrutne. Jedno z nich 
może podpalać wycieraczki. Drugie będzie 
dusić w dłoni małe zwierzątka. Jeszcze inne 
umocuje sznur nisko nad drogą, po której 
przechodzi niewidomy człowiek (przeżywa 
radość, gdy człowiek ten pada).

Przemoc stosowana wobec dziecka pro­
wadzi również do jego nieśmiałości, bierno­
ści, wycofywania się, nieufności, wzmożo­
nego lęku, niezdolności do rozluźnienia, 
braku poczucia humoru. Dziecko bywa po­
słuszne i pokorne, bierne i zalęknione, tłumi 
swoje emocje. Takie dzieci są najczęściej

Ponad 60-letni H.R., mieszkaniec 
Turku, chorował od kilku lat. Po przeby­
tym wylewie był przykuty do łóżka. 
Cierpiał na niewydolność krążenia. Tra­
gicznego dnia jego stan nagle się pogor­
szył. Miał trudności z oddychaniem. Ro­
dzina natychmiast zawiadomiła pogoto­
wie. Niestety, dyspozytorka, która przy­
jęła wezwanie, poinformowała, że w sta­
cji nie ma żadnego lekarza. Jedyny obec­
ny na dyżurze wyjechał dwadzieścia mi­
nut wcześniej do umierającego pacjenta 
w Milejowie. W  tej sytuacji nie pozostało 
nic innego jak  przywieźć chorego do 
szpitala. Kierownik pogotowia ratunko­
wego wysłał karetkę tylko z sanitariu­
szem. Niestety, kiedy samochód wrócił, 
przyjmujący na izbie przyjęć lekarz 
stwierdził zgon przywiezionego mężczy­
zny.

—  Uważam, że decyzja kierownika 
pogotowia była niewłaściwa —  powie­
dział W acław Bednarek, dyrektor turk- 
owskiego szpitala. — Karetka nie powin­
na wyjeżdżać bez lekarza. Jeśli z  jakiegoś 
powodu nie było go na miejscu, kierow­
nik powinien sam wsiąść do samochodu. 
Myślę jednak, że do sytuacji tej nigdy by 
nie doszło, gdyby nie problemy,- z jakimi

leczone z rozpoznaniem nerwicy, bądź za­
burzeń psychosomatycznych.

Dzieci maltretowane charakteryzuje nis­
ka samoocena. Naturalnym odruchem czło­
wieka w sytuacji zagrożenia jest strach. 
U bitych dzieci osiąga on siłę najwyższą, 
a że ucieczka od strachu nie zawsze jest 
możliwa, po pewnym czasie pojawia się 
zobojętnienie na karę. Zachowanie dzieci 
poddanych takiemu doświadczeniu określa 
się jako pseudodorosłe.

Sen dzieci krzywdzonych jest niespokoj­
ny, przerywany, płytki, czasami przypomi­
na raczej drzemkę.

Cała sytuacja rodzinna odbija się rów­
nież na funkcjonowaniu dziecka w szkole. 
Ma ono kłopoty w nauce, nie ma przyjaciół 
wśród rówieśników.

Dziecko w wyniku agresji rodziców staje 
się być może bardziej posłuszne, ale jedno­
cześnie zyskuje klarowną wiedzę o tym, jak 
wymuszać owo posłuszeństwo. Jako doros­
ła osoba będzie dopuszczać zachowania 
agresywne jako najlepszy sposób rozwiązy­
wania problemów i konfliktów. Dziecko 
wychowane w środowisku pełnym przemo­
cy uczy się, że życie w atmosferze strachu 
i poniżania jest normalne, a ukochana osoba 
może zadawać ból. Chłopcy, którzy byli 
świadkami bicia matki przez ojca, o wiele 
częściej biją później swoje żony. Córki 
bitych matek jako dorosłe kobiety częściej 
stają się ofiarami przemocy ze strony swo­
ich partnerów.

Wiele badań dowodzi również wzrost 
przestępczości wśród osób obserwujących 
przemoc i doświadczających przemocy 
w okresie dzieciństwa. Tak więc przemoc 
doświadczana w dzieciństwie, oddziaływu- 
je na człowieka w życiu dorosłym. Tych 
doświadczeń nie da się zapomnieć, wyma­
zać bez śladu z pamięci.

Aleksandra Milczarek

się borykamy w związku z reforma. Do 
południa w naszym pogotowiu pracuje 
tylko jeden lekarz, dopiero po 15.00 jest 
ich trzech.

Dyrektor podjął decyzję o ukaraniu 
kierownika pogotowia. —  Poniósł on 
konsekwencje przewidziane w kodeksie 
pracy —  zapewnił dyrektor Bednarek.
—  Przez trzy miesiące nie będzie miał m. 
in. wypłacanej premii.

Mimo przekonania o błędzie, do końca 
nie wiadomo, czy gdyby w karetce znaj­
dował się lekarz, mężczyzna by żył.
—  To trudno powiedzieć —  twierdzi 
dyrektor szpitala, W acław Bednarek.
—  Zgon nastąpił prawdopodobnie jesz­
cze przed przyjazdem karetki.

Aby nigdy więcej nie doszło do podo­
bnej sytuacji, dyrektor wydał zarządze­
nie, według którego w przypadku braku 
lekarza miejsce w karetce zajmie albo 
kierownik pogotowia, albo lekarz odde­
legowany przez ordynatorów oddziałów 
szpitalnych.

Rodzina zmarłego H.R. odmawia ja ­
kichkolwiek informacji na temat zdarze­
nia. Twierdzi, że nie chce do niego 
wracać. —  Pragniemy już o wszystkim 
Zapomnieć —  m ówią jego najbliżsi,

ach
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R o d z in a  L ip e r tó w  z W ła d y s ła w o w a  u d o w o d n iła ,  że je s t  n a jb a rd z ie j u m u z y ­
ka ln ioną  fa m ilią ,  w y g r y w ą ją c  I I  P r z e g lą d  T w ó rc z o śc i B o ż o n a ro d z e n io w e j  
'  K o n in ie .  P r z y p o m n ijm y ,  że L ip e r to w ie  są  p ie rw sz y m i re p a tr ia n ta m i w po-  
,v*ecie tu re ck im , p rz y b y ły m i p rz e d  2 la ty  z U k ra in y .

1 stycznia  1999 r.

H e n r y k  D ro b e n k o  w y ja śn ia ,  co  się  zm ie n i w  o cz yszcza ln i

Pogotow ie  
bez lekarza



i, ECHO TURKU

Sprzyjają sportowi
Okres ferii zimowych z  pewnością sprzyja rozwojowi sportu. Z  tego też 

powodu w okresie tym organizowanych jest wiele imprez sportowych dla 
młodzieży. Jedną z nich będzie przygotowywany wspólnie z redakcją „Echa  
Turku” I TU R N IE J T E N IS A  S TO ŁO W E G O  O PUCHAR P R EZESA  PPHU  
„U N IK A T”, który odbędzie się w dniach 30-31 stycznia w sali przy krytej 
pływalni w  Turku. Chętnych prosimy o zapisanie się w dniu 30 stycznia 
w godz. 1 0 .0 0 -1 0 .3 0 . Spośród zapisanych odbędzie się losowanie par, które 
od godz. 11.00 rozpoczną turniej. Dla uczestników przewidziano atrakcyjne 
nagrody a  dla wszystkich degustację wody i napojów UNIKAT.

ZAPRASZAM Y U!

Chaotyczny turniej 
w Kleczewie

Hufiec ZH P  im . M arii K onopn ick ie j w  U n ie jow ie  był 
organ iza to rem  T urn ie ju  T en isa  S to ło w eg o  o M is trzo st­
w o H ufca. Z aw o d y  zo sta ły  p rzep ro w ad zo n e  w  S zko le  
P odstaw ow ej w  W ie len in ie  9 s tyczn ia  br.

Harcerze grali
W eliminacjach wzięło udział 61 zu­

chów i harcerzy w trzech kategoriach 
wiekowych.

Zuchy
Dziewczęta —  Ewelina Pruś z Piekar 
Chłopcy —  Tomasz Wilczyński z Wila- 
mowa

Harcerze 86/ 87
Dziewczęta —  Paulina Dopieralska 
z Wielenina
Chłopcy —  Roman Unton z Piekar 

Harcerze 84/ 85
Dziewczęta —  Justyna Bocian z Unie­
jowa
Chłopcy —  Łukasz Józefiak z Piekar

Sprawne przeprowadzenie zawodów 
było możliwe przede wszystkim dzięki 
zaangażowaniu komendantki szczepu 
ZHP w W ieleninie Barbarze Zwolińs­
kiej, która przygotowała imprezę jak ró­
wnież dyrektorowi szkoły goszczącej ha­
rcerzy —  Józefowi Kaczmarkowi. Słowa 
uznania należą się również Annie Zawa­
dzkiej za przygotowane dla wszystkich 
zawodników posiłki.

Na kolejną imprezę harcerze hufca 
uniejowskiego wyjadą już 1 lutego, rów­
nież do Wielenina. Tym razem będzie to 
biwak szkolny. h.

S ekc ja  szach o w a  M ie js k o -G m in n e g o  O środka K ul­
tu ry  w  K leczew ie  zo rg an izo w a ła  IV  o tw arte  m is trzo s t­
w a m iasta  K leczew a  o P uchar P rzew o d n icząceg o  R ady  
M iejsk ie j w  K leczew ie .

Turniej został przeprowadzony 
w siedzibie M-GOK (Dom Kultury, 
ul. Konińska 2) w dniu 17 stycznia 
1999 roku. Z zaproszenia organiza­
torów skorzystała rekordowa liczba 
92 zawodników, reprezentujących 
powiaty: gnieźnieński, kolski, ko­
niński (grodzki i ziemski), słupecki 
i turecki. Trzeba jednak zauważyć, 
iż tak liczna obsada przerosła zdol­
ności organizacyjne kleczewian. 
Mając takie atuty jak: doskonałe 
warunki lokalowe do przeprowadze­
nia takich turniejów oraz hojność 
sponsorów, którzy zapewnili kilka­
dziesiąt nagród, przesympatyczni 
organizatorzy pogubili się tak na 
początku (blisko 2-godzinnie opóź­
nienie rozpoczęcia gry), jak i na 
końcu turnieju (prawie 1,5-godzinna 
przerwa miedzy zakończeniem osta­
tniej rundy a rozpoczęciem wręcze­
nia nagród). Należy jedynie życzyć 
kolegom z Kleczewa, aby wyciąg­
nęli wnioski na przyszłość i nie 
musieli w następnym roku ratować 
turnieju (część zawodników rozwa­
ża możliwość wycofania się, nie

Odnawianie odzieży skórzanej, 
czyszczenie futer i farbowanie 

kożuchów.
W y r ó b  p ieczątek  

w  go d z. 10.30-15.30
(oprócz sobót)

TUREK, ul. Milewskiego 10
(GS „SCh")

ul. 3 Maja 106 
tel/fax 272-37-68

w

SKLEP CZYNNY 10.00-18.00 
Soboty-po uzgodnieniu

bacząc na wpisowe, które by przepa­
dło!!!), jedynie swoim optymizmem 
i sympatycznym uśmiechem.

Turniej został przeprowadzony 
systemem szwajcarskim na dystan­
sie 9 rund z tempem po 10 minut 
zawodnika. Tempo zostało skrócone 
w stosunku do podanego w komuni­
kacie (zamieszanie na początku tur­
nieju!). W zawodach wzięła udział 
7-osobowa ekipa naszego powiatu.
A oto kolejność:

1. Szadkowski Kamil „G órnik1’ Konin
8 .0  pkt.

2. W alaszczyk W itold „G órnik”  Konin
8 .0

3. Kujawski Jan „C hrobry”  Gniezno
7.5

4. Pąpka Sebastian „Górnik”  Konin 7,0
5. W iśniewski Emil „C hrobry”  Gniez­

no 7,0
6 . Janczak Dawid „Polanin”  Strzałko­

wo 6,5
7. Kujawski Kazimierz „C hrobry” 

Gniezno 6,5
8 . Sobczak Mirosław „C hrobry”  Gnie­

zno 6,5
9. Młynarczyk Dariusz „Tęcza”  Turek

6.5
lO.Świątnicki Andrzej „G órnik”  Konin

6,0
15.01enderek Bolesław Malanów 6,0 
23.Urbańczyk Tadeusz „Tęcza”  Turek

5.5
25.0!enderek Jan Malanów 5,5 
33.W alaszczyk Maciej „Tęcza”  Turek

5,0
68.0lenderek Emilia Malanów 3,5

TUREK, UL. ZDROJKiPRAWE 75
E2_______________________________5Z2

Indywidualne Mistrzostwa Miasta Turku w szachach na rok 1999

Sensacja I rundy
W ito ld  W alaszczyk  „m u ro w a n y ” fa w o ry t do  zd o b y ­

cia pucharu  u fu n dow anego  p rzez b urm is trza  Turku , 
p rzegra ł w  I rundzie  z W o jc iechem  K ub iak iem .

Czy to było zlekceważenie rywala? Chwilowa niedyspozycja?. Okaże się w następ­
nych rundach. Niewątpliwie Wojciech Kubiak, szachista z III kategorią, już  raz stał się 
bohaterem mistrzostw.. Niewielu jest bowiem zawodników w naszym powiecie, którzy 
przy normalnym, turniejowym tempie mogą myśleć o wygranej z W alaszczykiem. 
Ten sensacyjny wynik wpłynie na atrakcyjność całego turnieju.

Wyniki

W alaszczyk Witold —  Kubiak Wojciech 0 : 1
Młynarczyk Robert —  Młynarczyk Robert 0 : 1
Wiesiołek Krzysztof —  Olenderek Bolesław 1 : 0
Sieradzan Jan —  Olenderek Jan 0 : 1
Urbańczyk Tadeusz —  Szwarczyński Krzysztof 1 : 0 
W alaszczyk Artur —  W alaszczyk Wojciech 0 : 1
W alaszczyk Maciej —  Olenderek Emilia 1 : 0
Olenderek Malwina —  W itczak Zbigniew 0 : 1
Wszołek Masandro pauzował art

Łukasz
Berliński
mistrzem

dokończenie ze str. 1
By rozwijać swoje umiejętności 

sportowe i trenować pod okiem do­
świadczonych trenerów, zmienił 
szkołę w Koninie na inną w Zduńs­
kiej Woli. Obecnie jego trenerem 
jest Stanisław Janowski, który szko­
lił między innymi Jacka Wszołę.
Łukasz nadal reprezentuje LKS 
„Maraton” Turek. Ma na swoim  
koncie 12 medali, w tym trzy złote, 
a sześć z nich zdobył na Mistrzost­
wach Polski. Do sierpnia planuje 
skoczyć wzwyż 2,16 metra, co po­
zwoliłoby mu zakwalifikować się do 
udziału w Mistrzostwach Europy.
Prosto ze Spały Łukasz wyjechał na 
zgrupowanie kadry narodowej ju­
niorów do Zakopanego.
----------------------------------------------------------  31 stycznia  1999 r.

Polski
Oprócz Łukasza w mistrzostwach 

brało udział czterech juniorów mło­
dszych reprezentujących „Maraton” 
Turek. Karolina Kruk zajęła czwarte 
miejsce w pchnięciu kulą z wyni­
kiem 11,42 m. Zdaniem trenera Mi­
rosława Panfila, miała szansę zająć 
miejsce na podium. Bardzo dobrze 
spisał się również Mariusz Kubasze- 
wski zajmując piąte miejsce w biegu 
na 60 m ppł z czasem 8,67 s. W bie­
gu na 300 metrów startowali To­
masz Glapa i Jarosław Glinkowski. 
Pierwszy z nich zajął jedenaste miej­
sce (38,35 s), a drugi dwunaste 
(38,40 s).

Magdalena Szudzik, (art)
1 2



Ferie na sportowo, kulturalnie,
bezpiecznie i zdrowo

Pod tak im  hasłem  szko ły  p o d staw o w e, k luby  sporto w e, o rgan izac je  spo łeczne  oraz instytuc je  pod leg łe  U rzędow i 
M iasta, p rzy g o to w a ły  d zies ią tk i im p rez dla dzieci spędza jących  fe rie  z im ow e w  Turku .

Kalendarz imprez od 28 stycznia do 3 lutego 1999 roku
Dzień Miejsce Godzina Impreza

--------- ---------------------------- ------------
Organizator

28.01 czwartek Szkota Podstawowa nr 4 9.00 Turniej minipiłki nożnej chłopców z klas czwartych Szkoła Podstawowa nr 4
Szkota Podstawowa nr 5 9.00 Turniej klas piątych w „dwa ognie” Szkoła Podstawowa nr 5
Lokalny Klub Sportowy 9.00 Turniej halowy piłki nożnej szkół podstawowych Szkoła Podstawowa nr 3
Szkoła Podstawowa nr 1 9.30 Zgadywanka, quiz literacki Miejska Biblioteka Publiczna
Szkoła Podstawowa nr 2 10.00 Konkurs plastyczny, guiz o książce, zagadki Miejska Biblioteka Publiczna
Kryta pływalnia - sala 10.00 Turniej tenisa stołowego szkół podstawowych Ośrodek Sportu i Rekreacji
Miejski Dom Kultury 11.00 „Papierowy świat” zabawy plastyczno-teatralne Miejski Dom Kultury
Szkoła Podstawowa nr 5 11.00 Turniej piłki koszykowej dziewcząt z klas siódmych Szkoła Podstawowa nr 5
Szkoła Podstawowa nr 5 11.00 Turniej tenisa stołowego chłopców z klas piątych Szkoła Podstawowa nr 5
Szkoła Podstawowa nr 4 19.30 Akademia karate kyokushin dla młodzieży Klub Sportów i Sztuk Walk

29.01 piątek Szkoła Podstawowa nr 4 9.00 Turniej piłki koszykowej dziewcząt i chłopców z klas, VI Szkoła Podstawowa nr 4
“ Szkoła Podstawowa-nr5 -9.D0------- -Turniej minipiłki siatkowej dziewcząt z klas V Szkoła Podstawowa nr 5

Szkoła Podstawowa w Przykonie 9.00 Turniej halowy piłki nożnej szkół podstawowych Lokalny Klub Młodzieżowy
Kryta pływalnia - sala 10.00 1001 gra Ośrodek Sportu i Rekreacji
LOK ul. Sportowa 10.00 Zawody strzeleckie z broni pneumatycznej dla młodzieży ze szkół 

podstawowych
Liga Obrony Kraju

Szkoła Podstawowa nr 2 10.00 Zajęcia sportowe
Turniej w „dwa ognie” dla uczniów klas IV

Szkoła Podstawowa nr 2

Szkoła Podstawowa nr 5 11.00 Kalambury dla dzieci Szkoła Podstawowa nr 5
Miejski Dom Kultury 11.00 Akademia karate dla dzieci Miejski Dom Kultury
Szkoła Podstawowa nr 3 14.30 Karate dla dzieci Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
Szkoła Podstawowa nr 2 17.30 Akademia karate kyokushin dla dzieci Szkoła Podstawowa nr 2
Szkoła Podstawowa nr 1 17.00 Akademia karate kyokushin dla dzid Klub Sportów i Sztuk Walk
Szkoła Podstawowa nr 5 18.30 Karate dla młodzieży Klub Sportów i Sztuk Walk
Szkoła Podstawowa nr 2 18.30 II Halowy Turniej Pitki Nożnej Trampkarzy Turkowski Klub Ovama Karate

30 sobota Szkoła Podstawowa nr 5 9.30 Turniej tenisa stołowego o puchar prezesa UNIKATU Miejski Klub Sportowy „Tur” Turek
Kryta pływalnia - sala 10.00 „Dajmy dzieciom uśmiech” - koncert rozrywkowy z udziałem Haliny Ośrodek Sportu i Rekreacji /
Miejski Dom Kultury 17.00 Benedyk Miejski Dom Kultury

1 tuty poniedziałk Szkoła Podstawowa nr 3 — Młodzieżowy konkurs tilatelistyczny „Ochrona środowiska” dla klas llł 
-VIII
Turniej tenisa stołowego klas V- VIII

Szkoła Podstawowa nr 3

Szkoła Podstawowa nr 3 10.00 Szkoła Podstawowa nr 3
Szkoła Podstawowa nr 2 10.00 Konkurs plastyczny „Zimowy krajobraz” Szkoła Podstawowa nr 2
Stadion 1000-lecia 10.00 Gry i zabawy na śniegu Ośrodek Sportu i Rekreacji
Szkoła Podstawowa nr 5 10.30 Turniej piłki nożnej chłopców klas VII Szkoła Podstawowa nr 5
Miejski Dom Kultury 11.00 „Na szkle malowane” - zabawy plastyczne Miejski Dom Kultury
Szkoła Podstawowa nr 3 14.00 Akademia karate dla dzieci, Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
Klub „Tęcza” 16.00 ,Bajki i baśnie” - filmy rysunkowe Spółdzielnia Mieszkaniowa „Tęcza”
Szkoła Podstawowa nr 5 18.30 Gry i zabawy dla dzieci Turkowski Klub Oyama Karate
Skoła Podstawowa nr 1 19.00 Akademia karate kyokushin dla dzieci Klub Sportów i Sztuk Walk
Szkoła Podstawowa nr 4 19.30 Akademia karate kyokushin dla młodzieży Klub Sportów i Sztuk Walk

2 luty wtorek Szkoła Podstawowa nr 3 9.00 Halowy otwarty turniej piłki nożnej chłopców z V i VI klas szkół 
podstawowych

Miejski Klub Sportowy „Tur”  Turek

Szkoła Podstawowa nr 4 9.00 Turniej piłki koszykowej dziewcząt i chłopców z klas VI Szkoła Podstawowa nr 4
Szkoła Podstawowa nr 4 9.30 Konkursy rysunkowe, zgadywanka, quiz literacki Miejska Biblioteka Publiczna
Kryta pływalnia - sala 10.00 Turniej tenisa stołowego szkół podstawowych Ośrodek Sportu i Rekreacji
Szkoła Podstawowa nr 5 10.30 Turniej piłki nożnej chłopców z klas VII Szkoła Podtawowa nr 5
Miejski Dom Kultury 11.00 Kalambury dla dzieci Miejski Dom Kultury
Miejski Dom Kultury 11.00 Konkurs filatelistyczny dla młodzieży pod hasłem „Ochrona środowis­

ka” i loteria znaczków
Miejski Dom Kultury

Szkoła Podstawowa nr 5 16.00 Zajęcia rekreacyjne Szkoła Podstawowa nr 5
Lodowisko OSiR 16.00 Wielobój rekreacyjny sportów zimowych na łyżwach Ognisko TKKF „Tęcza”
Klub „Tęcza” 17.00 „Wygraj z mistrzem” - symultana szachowa dla młodzieży Spółdzielnia Mieszkaniowa „Tęcza”
Szkoła Podstawowa nr 2 17.30 Gry i zabawy dla dzieci Turkowski Klub Oyama Karate
Szkoła Podstawowa nr 5 18.30 Akademia karate kyokushin dla dzieci Szkoła Podstawowa nr 5

Jluty środa Szkoła Podstawowa nr 4 9.00 „Dwa ognie” dla dziewcząt i chłopców z klas V Szkoła Podstawowa nr 4
Szkoła Podstawowa nr 3 9.00 Mistrzostwa miasta w minipiłce siatkowej dziewcząt klas V Uczniowski Klub Sportowy „Trójka”
Szkoła Podstawowa nr 5 9.00 Turniej pitki nożnej Szkoła Podstawowa nr 5
Kryta pływalnia - sala 10.00 Gry i zabawy ruchowe Ośrodek Sportu i rekreacji
Szkoła Podstawowa nr 5 10.00 Quizy literackie i konkursy rysunkowe Miejska Biblioteka Publiczna
LOK ul. Sportowa 10.00 Zawody strzeleckie z broni pneumatycznej dla młodzieży ze szkół 

podstawowych
Liga Obrony Kraju

Szkoła Podstawowa nr 2 11.00 Mistrzostwa szkoły w piłce siatkowej chłopców z klas VII - VIII Szkoła Podstawowa nr 2
Szkoła Podstawowa nr 5 12.00 Turniej tenisa stołowego dziewcząt i chłopców z klas I -11 Ognisko TKKF „Tęcza”
Klub „Tęcza” 16.00 Konkurs plastyczny dla dzieci Spółdzielnia Mieszkaniowa „Tęcza”
Miejski Dom Kultury 17.00 „Podróż do Bajkolandii” - koncert rozrywkowy dla dzieci Miejski Dom Kultury
Szkoła Podstawowa nr 2 17.30 Karate dla młodzieży Turkowski Klub Oyama Karate

Jeżeli chwyci mróz, wylane zostanie lodowisko na starym korcie asfaltowym, na terenie Ośrodka Sportu i Rekreacji, przy ulicy Armii 
Krajowej. W ówczas będzie można z niego korzystać w  godzinach od 8.00 do 20.00. Tam też od 8.00 do 18.00 czynne będą: wypożyczalnia  
łyżew i punkt ich ostrzenia.

31 stycznia  1999 r.

Na podstawie informacji uzyskanych z Urzędu Miejskiego w Turku opracował (art)
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F i U A l T

O szczegóły pytaj w salonie:
Turek, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24

9439/PK

99 L I N D A
OKNA I DRZWI, ROLETY, FASADY 

Z PCV I ALUMINIUM, WITRAŻE
U NAS „ VEKA " ZE SKRZYDŁEM LICOWANYM 

W PŁASZCZYŹNIE OKNA

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ 
STYCZNIOWY RABAT

Zakład Produkcyjny: 
Chrapczew, 62-730 Dobra 
tel./fax (0-63) 21-41-300 

278-30-55 
(0-43) 829-48-55

Konin
ul. 3 Maja 62A 
tel./fax (0-63) 244-50-19

Przedstaw icielstw o 
- TUrek
ul. Gorzelniana 1 "  
(DOM USŁUG)

. Koło
j ul. Wojciechowskiego 40 
i tel./fax (0-63) 272-61-06
| P rzykona

tel./fax (0-63) 214-13-711 tel./fax (0-63) 278-66-12
5730/Ceg

PRODUCENT NATURALNEJ W ODY ŹRÓDLANEJ 
ORAZ NAPOI O RÓŻNYCH SM A KACH  

POJ: 0 , 3 3 . 1  . 1 , 5 . 5  I 
W SPÓ LN IE Z REDAKCJĄ „ECHA TURKU"

Z Ą j= > ą /\s z / \

NA I TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO □ PUCHAR PREZESA PPHU "UNIKAT" 
KTÓRY ODBĘDZIE SIĘ 30-31.01.1999 r. ZAPISY 30.01.1999 r.
OD GODZ. 10.00 DO 10.30. LOSOWANIE PAR OD GODZ. 10.30. 

ROZPOCZĘCIE TURNIEJU GODZ. 11.00.
SALA PRZY KRYTEJ PŁYWALNI W  TURKU.

ATRAKCYJN E NAGRODY ORAZ DEGUSTACJA W ODY I NAPOI PRODUCENTA 
. SERDECZNE ZAPRASZAMY

Laboratorium Analiz Lekarskich
Krystyna Józefow icz

Dom  U sług ul. G o rzeln iana  1, te l. 278 42 34; te l. dom . 278  32 30  
I  p o b ie r a n ie  k r w i ,  H

od poniedziałku do piątku 7.00-10.00, sobota 8 .00-9.00
* Hematologii, biochemii
* Grupy krwi Rh, przeciwciała
* Hormony tarczycy, płciowe
* Bakteriologii
Wymazy z nosa, gardła, ucha, ropni, cewki moczowej, pochwy.
Posiew moczu, kału, nasienia, plwociny, antybiogramy
Kał + wymaz na robaki
Kał na lamblie metodą immunoenzymatyczną

P O B IE R A N IE  B ADAŃ B A K TE R IO LO G IC ZN Y C H
od poniedziałku do piątku 7.00+13.00,

B A D A N IA  O K R E S O W E  DLA ZA K Ł A D Ó W  P R A C Y  
M O ŻLIW O Ś Ć  PO B IR A N IA  KRW I NA  TE R E N IE  ZA K Ł A D U  

P O B IE R A N IE  KRW I W  DO M U P A C JE N TA

DYPLOMOWANY
ENERGOTERAPEUTA I MASAŻYSTA 

znany w kraju i za granicą

KRZYSZTOF PAWLAK
Udziela skutecznej pomocy w przypadku 

wielu schorzeń,
— szybkie rozpoznanie

KOMPLEKSOWE NASTAWIANIE 
KRĘGOSŁUPA, ZIOŁOLECZNICTWO
26-letnie doświadczenie gwarantuje 

Państwu fachowość, 
dużą skuteczność i zdrowie

Tel. (0-62) 753 52 70 do 17.00] tel. dom. 0 601 57 32 99
ODPROMIgNIANIE MIESZKAŃ 

I BUDYNKÓW HODOWLANYCH 
SZUKANIE WODY, STUDNI —  100%

P U H  „ T I M ”
ul. Łąkowa 18 
62-700 Turek 

Tel. 278 33 84, 278 49 44

U W A G A !! !
Posezonowa wyprzedaż 

opon zimowych 
U P U S T Y  od 20 %  d o  40%

O fe rta  w a żn a  
d o  w y p rz e d a n ia  z a p a s ó w

9 / JG

SEK SU O L O G  —  porady przedma­
łżeńskie, małżeńskie i inrte.problemy.

B Ó LE G ŁO W Y , szumy, piski 
\v uszach, oczyszczanie kanałów słu­
chowych, poprawa słuchu, katary usu­
wamy bezboleśnie metodą świecowa- 
nia.

_  U Z D R O W IC IE L  klasy m iędzyna­
rodowej, jeden raz w tygodniu przyj­
muje ze schorzeniami kobiecymi (gu­
zy, torbiele i inne), prostaty, nerki, 
■hemoroidy, nowotwory i inne.

PSY C H O A N A LITY K , hipnolog 
usuwa w hipnozie nałogi —  papierosy, 
alkohol, epilepsje, moczenie nocne, 
depresje, otyłość i inne.

PSY C H O LO G , psychoterapeuta. 
Trudności z dziećmi, młodzieżą, kło­
poty z pamięcią, stany nerwicowe, 
problemy małżeńskie i osobiste. .

K R Ę G O SŁ U PY , skrzywienia 
u dzieci, rwa kulszowa, rehabilitacje 
pourazowe, masaże mięśni, uspraw­
nianie stawów.

C EN TR U M  M EDYCYNY 
N A TU R A LN EJ

Turek, ul. Kaliska 35 
Tel. 090 - 676-024

po godz. 18.00 (062) 764 92 80

R O L N I C Y ! ! !

prowadzi promocyjną 
sprzedaż nawozów I

np.: Saletra, Salmag, Saletrzak od 380, 
Mocznik od 490 -tyi

oraz inne poniżej cen fabrycznych 
T el. 278-65-22, 278-06-14 wew. 147 

(0-601) 93-23-21

Z A PR A SZA M Y  7.00-15.00

K0MINEX SC S A LO N
S P R ZE D A ŻY  K O M IN K Ó W  

O F E R U JE  P R O M O C JĘ  W K ŁA D U  
K O M IN K O W E G O  F IR M Y  

„C H E M IN E E S  P H IL IP P E ” PR IM O
«■ cena z VAT - 1500 zl 

«• 100% żeliwa 
ra- moc znamionowa 12 KW 

a - kubatura grzewcza 470 m sześć.
»• opcje: boczne szyby, grill 

a r 5 lat gwarancji

62-800 Kalisz, ul. Warszawska 16 
Tel./fax (0-62) 766-40-41

C zynne od  pon iedziałku  do  p ią tku  
od 9.00 do  17.00 

w soboty od 9.00 do  14.00

Dyiur całodobowy:
lei. (0 6 3 )  278 41 25 

(0 6 0 1 )  87 16 90

TUREK
ul. Legionów Polskich 1/45
oraz ul.Poduchowne 16 w godz. 8.00 -15.00

R 6 91 3 /D K
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Krzyżówka nr 4
Litery z pól oznaczonych cyframi od 

1 do 19, czytane kolejno, utworzą hasło. 
Dla Czytelników, którzy nadeślą pod ad­
resem redakcji: ul. Kaliska 35, 62-700  
Turek do 1 lutego poprawne rozwiązanie, 
rozlosowane zostaną nagrody niespo­
dzianki. Nagrodę za rozwiązanie krzyżó­
wki nr 2 wylosował: Maciej Marek, Wiche- 
rtów, 62-731 Przykona.
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NOWOŚCI VIDEO
KOD M E R K U R Y , sensacyjny 1998 
Wyst.: B ruce W illis, A lec Baldw in.

Chłopiec cierpiący na autyzm, ujawnia 
svvoje niezwykłe zdolności, rozwiązując 
łamigłówki. Pewnego dnia przeglądając 
szaradziarski miesięcznik, błyskawicznie 
znajduje rozwiązanie zagadki, która jest 
of'cjalnym testem nowego systemu ko­
c ą c e g o  o kryptonimie „Merkury” .

obawie przed kom prom itacją kierują- 
cy pracami -nad szyfrem wydaje na chlo­
r o  wyrok śmierci. W  zamachu giną 
rodzice malca, a on sam trafia pod opiekę 
agenta FBI (Bruce W illis), który ma 
°Pinię niezrównoważonego, ponadto 
stracił zaufanie do swoich przełożonych. 
T°  jednak wystarczy, -by rzucić wyzwa- 
n'e niordercom.

B U N TO W N IK  Z W YBORU , oby- 
cząjow y 1997

Młody chłopak „skłócony z życiem ” 
pracuje dorywczo, a wieczorami włóczy 
się po barach. Zwrot w jego życiu na­
stępuje, gdy nieoczekiwanie odkryte zo­
stają jego niezwykłe zdolności matema­
tyczne. Musi zdecydować, czy podjąć 
fzucone mu przez los wyzwanie, czy też 
dalej wieść nic nie znaczącą, lecz wygo­
dną egzystencję na pograniczu prawa. 
W  zmaganiach z samym sobą pomaga 
mu piękna studentka i psycholog, która 
słynie z niekonwencjonalnych metod 
działania. Dochodzi do starcia dwóch 
silnych osobowości, które przynosi za­
skakujące efekty...

NA PŁYTACH DVD DOSTĘPNE: 
„K U LA ”  i „ADW OKAT DIABŁA”

INFORMATOR „ECHA”
P ogotow ia

Ciepłownicze — ul. W yszyńskie­
go 10, tel. 278 41 78 
Energetyczne —  Górnicza 14, 
tel. 278 42 20
Gazowe —  Polna 4, tel. 992 
Policyjne —  ul. Legionów Pol­
skich, tel. 997 
Pogotowie Ratunkowe

__tel. 999
Straż Pożarna — tel. 998

Szpital — Zespól Opieki Zdrowo­
tnej, ul. Poduchowne 1, tel. 278 
45 50

Punkty Pomocy Wieczorowej
Gabinet zabiegowy —  codziennie do 
godż. 20.00, tel. 278 45 50 wew. 265  
Poradnia ogólna —  od poniedziałku 
do piątku do godz. 18.00, tel. 278 44  
40

Gabinet stomatologiczny —  ul. Ar­
mii Krajowej 11, tel. 278 48 51 
Poradnia Wychowawcza i Zawodo­
wa —  tel. 278  50 06

D yżury  ap tek

os. W yzw olenia —  od 27 01.99 do
29.01.99
ul. A rm ii K rąjow ej —  od 30.01.99 do
05.02.99

K ośc io ły
Parafia Rzymskokatolicka Najświę­
tszego Serca Pana Jezusa
msze święte: godz. 7.00, 8 .3 0 ,1 0 .0 0 ,
11.30, 13.00, 18.00

Parafia Rzymskokatolicka Świętej 
Barbary »
msze święte: godz. 8 .00, 10.00,
11.30, 13.00, 16.00, 18.00

31 stycznia  1999 r.

KINO „TUR”
29.01- 1.02 „MULAN” USA. godz. 17.00 
Reż. Barry Cook, Tony Bancroft.

Film animowany, którego akcja toczy się przed wieloma wiekami w Chinach. 
W ojska Hunów atakują kraj, cesarz ogłasza powszechną mobilizację. Każda 
rodzina musi wydelegować jednego rekruta. Bohaterka tytułowa ma chorego ojca, 
postanawia go zastąpić - i przebiera się za mężczyznę ...

29.01- 1.02 „SPOSÓB NA BLĄDYNKĘ” USA. godz. 19.00
Reż. Peter Farrelly, Boby Farelly. Wyk. Cameron Diaz, Mat Dillon, Lee 
Evans i inni.

Komedia. Absolwent szkoły średniej kocha się w koleżance, zostaje zaproszony 
do jej domu, ale wizytacja kończy się kompromitacją. W kilka lat później chłopak 
dowiaduje się, że ukochana mieszka na Florydzie. Postanawia odzyskać jej 
względy...

> PRODUKCJA <
> HANDEL | 
| USŁUGI , 
.SŁUŻBA ZDROWIA,

DK/I9 15



WIEŚCI Z USC
T U R E K

Wszystkie pary małżeńskie z miasta 
i gminy Turek, które zawarły związek 
małżeński w 1949 roku w  Turku lub 
poza nim i chcą otrzymać medale „Za 
długoletnie pożycie m ałżeńskie”  pro­
simy o zgłoszenie się do Urzędu Stanu 
Cywilnego w Turku do końca lutego 
1999 roku

Zgony —  Eugenia Ekiel, Józef W it­
czak, Janina Kostrzewa, Leokadia W oź­
niak, Marian Rabiega, Zenon Łukasik, 
Tadeusz Pszczoła, Józef Fret, Genowefa 
Połątyńska, Czesław Obraniak, Maria 
Piekarczyk.

U rodzenia —  Magdalena Musiałows- 
ka, Łukasz Mariusz Bąk, Izabela Łuka­
szewska, W eronika Paula Adamiak, Ża­
neta Adamiak, Karina Adżelika Tom ­
czyk, Jan Sebastian Miszczak, M ateusz 
Sylwester Przysło, Olga Andżelika Kaźi- 
mierczak, Szymon Górka, Damian Krzy­
sztof Pawłowski, Martyna Anna Niespo- 
dziańska, Rafał Rzepka

B R U D ZE W

Zgony —  Jan Smiglewski

M A L A N Ó W

Zgony —  Marianna Rogalska

T U L IS Z K Ó W

Zgony —  W aleria Borowska, Stefania 
Polińska, Kazimierz Kita, Jan Kasper- 
czak, W ojciech Macuda.

U N IE JÓ W

Śluby —  Małgorzata Swenderska 
i Tom asz Chaba, W iesława Kowalczyk 
i W itold Meissner

Zgony —  W ładysław Klata, Helena 
Maj, M arianna Mucha

P R Z Y K O N A

Zgony —  Czesław Zawada

HOROSKOP
BARAN: 21.03.-20.04. W tym tygodniu 

nie powinieneś narzekać na zdrowie ani 
dobre samopoczucie. Barany będą tryskać 
energią a także poczuciem humoru. Nic 
tylko wykorzystać ostatnie dni karnawału 
i dobrze się zabawić.

BYK: 21.04.-21.05. Nadchodzące dni 
obfitować będą w udane interesy a także 
korzyści materialne. Nie przesadzaj jednak 
z wydatkami, bowiem już wkrótce czekają 
Cię poważniejsze inwestycje. Musisz spra­
wdzić stan konta i dobrze zaplanować wy­
datki.

BLIŹNIĘTA: 22.05.-21.06. Czeka Cię 
gorący tydzień, przepełniony obowiązkami, 
dlatego musisz już teraz dobrze się do niego 
przygotować. Być może otrzymasz od szefa 
dodatkowe polecenie, które jeśli zechcesz 
wykonasz bez zarzutu.

RAK: 22.06.-22.07. Wiadomość z daleka 
poprawi Ci nastrój, bowiem będzie to ta, na 
którą od dawna czekałeś. Osoba, na której 
bardzo Ci zależy pokaże, że odwzajemnia 
Twoje uczucie. W pracy bez większych 
zmian.

LEW: 23.07.-22.08. Zapowiada się wy­
jątkowy tydzień. Niespodziewanie łatwo 
uporasz się z nowym powierzonym Ci zada­
niem i zaskoczysz wszystkich sposobem 
jego wykonania. Pod koniec tygodnia ktoś 
nowy pojawi się w Twoim życiu i wcale nie 
będzie skory do przerwania tej znajomości.

PANNA: 23.08.-22.09. Twoje skłonno­
ści do flirtowania znacznie nasilą się w tym 
tygodniu. Zupełnie zapomnisz co to takiego 
poczucie odpowiedzialności i konsekwen­
cje. W pracy, niestety, obowiązków nie ubę-

Interes ogólnospołeczny 
— co to takiego???

C zy  m ożn a  m ó w ić  w  o g ó le  o czym ś tak im  jak  in teres  pub liczny, 
in te res  o gó łu?

A  m oże  je d n a k  n ic ta k ie g o  nie is tn ie je , je s t to  zw yk ła  fikc ja , iluzja, 
p o b o żn e  ży c ze n ie  i n ic  w ięce j!

Wątpliwości tego rodzaju narosły we mnie 
jeszcze bardziej, po wydarzeniach minionego 
tygodnia. Myślę tutaj o dwóch znaczących, na 
pierwszy rzut oka nie powiązanych ze sobą 
faktach, które łączy jednak w całość sprawa 
publicznych pieniędzy.

Z całą pewnością ważniejszą dla miasta była 
sprawa przekazania kluczy do mieszkań komu­
nalnych dwudziestu czterem rodzinom turk- 
owian. Samo wydarzenie, które opisujemy 
w specjalnej relacji i tak zasługiwałoby na 
uwagę. W sytuacji totalnej zapaści w budow­
nictwie mieszkaniowym, wybudowanie lokali 
i to w dodatku przez miasto jest wydarzeniem 
na skalę krajową. A o tym, że do mieszkań tych 
wprowadzą się ludzie z pewnością ich po­
trzebujący, przekonać się mogliśmy w sobotę, 
widząc w ich oczach niekłamane łzy wzrusze­
nia i słysząc łamiący się głos ze słowami, 
wdzięczności. Ot, można by powiedzieć — wi­
działem dwa tuziny szczęśliwych turkowian. 
Na zakończenie tej imprezy ktoś zapytał, czy 
mnie się to podobało, na co szczerze odpowie­
działem twierdząco. Natomiast przy kolejnym 
pytaniu - czy jestem zadowolony? — już tak

jednoznacznie nie mogłem odpowiedzieć. 
Skąd wziął się mój psychiczny dyskomfort, 
jakie są źródła targających mną wątpliwości? 
Chyba bierze się to stąd, że nie jestem do końca 
przekonany do przyznania, iż interes wspólno­
ty miejskiej został tym samym zrealizowany, 
że dokonano optymalnego wydatkowania pub­
licznych pieniędzy. Obawiam się, że moje 
wątpliwości podzielą lawinowo w naszym 
mieście przybywający bezrobotni, bez nadziei 
na rychle pojawienie się skuszonego uzbrojo­
nymi terenami inwestora, który stworzy, za­
chęcony przez miasto, nowe miejsca pracy. 
A i pracownicy Urzędu Skarbowego może nad 
taką argumentacją się zastanowią patrząc na 
wysychające źródła wpływów podatkowych. 
Czy już wkrótce nie zgłoszą swoich jakże 
uzasasadnionych, pretensji uczniowie miejsco­
wych szkól średnich pobierający naukę w wa­
runkach na miarę raczej islamskiej szkółki 
niedzielnej — niż placówki edukacyjnej, 
w której skutecznie naucza się języków obcych 
i informatyki? Jeśliby przeciw takim kołchozo­
wym warunkom zaprotestowali, wcale bym się 
nie zdziwił.

Tak więc trudno odpowiedzieć w sposób 
jednoznaczny, że decyzja o takim a nie innym 
przeznaczeniu pieniędzy podatnika była jedy­
nie słuszna i nie miała żadnej alternatywy. Tak 
z pewnością nie jest, co wyraźnie widać i cze­
go konsekwencje możemy przez czas dłuższy 
odczuwać jako wspólnota miejska.

Chociaż, co podkreślmy raz jeszcze problem 
kilkudziesięciu rodzin rozwiązano, zaspokaja­
jąc ich potrzeby mieszkaniowe. Ale, czy roz­
wiązano przez to mieszkaniową kwestię 
w Turku? Śmiem w to wątpić, a nawet oba­
wiam się, że przy skali tego problemu w na­
szym mieście zaaplikowano jedynie przysło­
wiowy „syrop na zapalenie płuc” . A interes 
ogólnospołeczny?

Może ktoś inny udzieli na to pytanie jedno­
znacznej i zadowalającej opinię publiczną na­
szego miasta odpowiedzi.

Pozornie tylko, z wyżej rozważaną sprawą, 
nic nie łączy kwestia decyzji podjętych na 
ostatniej sesji Rady Powiatu, a dotyczących 
wysokości diet dla radnych zasiadających 
w tym gremium. A jednak (jak już wspo­
mnieliśmy), łączy oba te wydarzenia fakt wy-

dzie, a Ty dasz upust swojej ambicji i zna­
cznie obniżysz poprzeczkę.

WAGA: 23.09.-22.10. Argumenty, które
wysuwasz w ważnych kwestiach zawodo­
wych okażą się nie do odparcia i zdecydo­
wanie przeforsujesz to na czym tak bardzo 
Ci zależy. Jedynie w kwestii zdrowia pozo­
stanie do wyjaśnienia mała zagadka.

SKORPION: 23.10.-22.11. Kierując się 
wiedzą, intuicją i doświadczeniem bez pro­
blemu poradzisz sobie z nowymi w yzw ał 
niami. w pracy. Jednak w kwestii nowoa 
poznanej osoby nic tu nie pomoże zdrowyl 
rozsądek, po prostu pójdziesz za glosen^ 
serca i ono podpowie Ci wybór.

STRZELEC: 23.11.-21.12. Chwila o d l  
prężenia po ostatnich stresujących przedsię­
wzięciach w pracy. Zapragniesz relaksu i to I 
w zupełnie innym, niecodziennym wyda- r ’' "  
niu. Okoliczności nie będą jednak sprzyja- U *• 
jące.

P

KOZIOROŻEC: 22.12.-20.01. Słońce’ 
niestety już opuściło Twój znak, w związku 
z czy nie dziw się, że interesy nie idą l^rc  
najlepiej. Zwróć też uwagę na swoje zdro-i 
wie. Wypoczywaj aktywnie a to poprawi Ci ,'źQl 
samopoczucie i pozwoli przeciwstawić się |0 . 
nadchodzącym problemom.

WODNIK: 21.01.-20.02. Tydzień bę-| 
dzie obfitował w zaskakujące sytuacje. Bę­
dziesz miał wiele propozycji współpracy] 
i okazji do spotkań. Nie trać jednak głowy.
W takim kalejdoskopie wydarzeń łatwo!
0 pomyłkę.

Orp;
RYBY: 21.02.-20.03. W tym tygodniu Zaso5w 

postaraj się podchodzić do swych obowiąz- f 
ków z wyjątkową dokładnością i dbałością. .  , . 
Będziesz pod baczną obserwacją zwierzch-. 2ln 
nika. W końcu tygodnia spotka Cię nie-0w g 
spodzianka ze strony kogoś bliskiego. z*°nk

2ych,

'ie d(
datkowania — decyzją polityczną — publicz- ltanjs, 
nych pieniędzy. I jeśli w kwestii „mieszkanio­
wej” nasuwa się wiele wątpliwości i rozterek, 
co do wyboru celu, tak tutaj ocena może być j 
tylko jedna. Ocena, która do wysokich walo-1 
rów moralnych radnych nie może nas przeko- 1 
nać. Nie mogę w tym miejscu umknąć takiej] 
oto refleksji ogólniejszej natury — otóż znai® I 
osobiście wielu ludzi lewicy i wielu z nieb* 
cenię za wartości charakteru i umysłu, po-l 
czytuję sobie za zaszczyt, że zasługuję na V 
miano ich kolegi i partnera w dyskusjach. Tak| 
jest, na ogół gdy mamy do czynienia z jedno 
stką, z pojedynczym osobnikiem. Możemy! 
oczekiwać (i to w sposób uzasadniony), wraż-1 
liwości na argumenty kontrpartnera, rozumie;* 
nia racji z odmiennych przesłanek i wartości* 
wynikających, czy dostrzegania szerokich! 
uwarunkowań problemów społecznych. 1 0I  
wszystko zmienia się radykalnie, gdy ludzi® 
lewicy łączą się w partię polityczną i w)J 
stępująjako zbiorowość pod tymi sztandaranu-i

Przekonaliśmy się o tym w sposób wiele®! 
namacalny na wzmiankowanej sesji, kiedy j®! 
przedstawiciele lewicy nie zważając na nic* 
przeforsowali wyższe stawki diet, które — e®| 
chciałbym podkreślić — z kieszeni podatnik®! 
pochodzą. Radni lewicy nie raczyli zważać 
powszechnie znaną, mizerną kondycję finan-" 
sową powiatu. Nie wiem, jak też usprawiefl \ j a( 
liwą swoją (nie bójmy się tego słowa) pazef: 
ność wobec nie najlepiej zarabiających naU' 11 
czycieli szkół średnich z naszego terenu-:
A przecież również i o ich dochodach będt 
decydowali i co powiedzą, gdy na lepsze płac® 
dla „belfrów” już nie starczy? Radziłby®1 
wówczas pedagogom przypomnieć radnym 
głosowanie nad przyznaniem sobie wyższymi 
jednak uposażeń. Sugeruję również zastan®’| |  
wienie się nad leninowskim problemeijł 
— „kto to są prawdziwi przyjaciele ludu
1 nauczycieli?

Andrzej Jarek
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